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Przedpłata wynosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. £5 cnt., kwartalnie t  zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 1® zh.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt 
Liiesiy-cznie.

Na prowincji I w całej monarchii Austro-Węg.;

aiesięczme 1 zfr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowi acji 10 cnt.

KURJER
w y c h u d z i  c a d z ie n n ie  o  g o d z in ie  £  r e n o .

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, luh jego miejsce, ze 
pierwszj raz 10 cnt., za nrstępne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po £ cm. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu Minimum ceny drobnycn ogłoszeń 
25 cn» „Nadesłane" 20 cnt. od wierci?.

*_d» js dla telegramów:
." U r t J E R  ? 0 LS ^t“  -  KRAKÓW .

RękouV- f Redakc. nie
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Obywatelstwo w GaMcji.
Kilka uwag bezstronnych.

V .

Wyświeciwszy stanowisko, jakie obywatel
stwo w.ejpkie w kraju zajmuje, niemnej o- 
bowiąaki na _iien ciążące, wypada nam 
z kolei zastanowić się nad środkami raater- 
jalnemi, któremi oao rozporządza, inaczej 
bowiem nie ziozumielihyśmy przesilenia, do- 
kony wającego się wśród tej warstwy wybi
tnej, która bądź co bądź stale, choć f o woli, 
z widowni us4ępnje.

Wśród ludzi wtpółci esnych trndno chyba
0 takiego idealistę, któryby chciał jeszcze u 
trzynywać ra wzór dawnych romantyków, 
że w życiu tak oryy. atuem, jak społecznem
1 narodowem, można cokolwiek przeprowa
dzić scLuą wola, lub zapałem, bez użycia ku 
temu także środków materjalu/oh Dziś ka
żdy to już rozumie, ze kto chce zyć, praco
wać działać i sumiennie spełniać dążące na 
nim obowiązki, — ten musi mieć odpowie 
duią podstawę materjalną, gdyż inaczej zmar
nowałby się i zginął. Nie da się rówuież za 
przeczyć, że im wyższe stanowisko i cięższe 
obowiązki, tero szersze i trwalszą Jin: 1 być 
ta podstawa, boć na płytkich fundamentach 
nikt gotyckiego tumr me postawi.

Zapytajmy teraz czy obywatelstwo na«ze 
rozporządza takiem' środkami mateijalnemi, 
jakicn dla zachowani., swojej egzystencji nie
zbędnie potrzebuje. Otóż na to stanowczo 
odpowiemy, ze ich me ma. I  aby nas nie 
posądzono o pessymizm, odpowiemy cyframi,

Ponieważ przesilenie nwidoeznia się prze
ważnie wśród obywatelstwa jedno wioskowego, 
którego cz/rnkowie posiadają od 200 do 
1000 morgów, ns co sam profesor Piłat 
zwrócił uwagę, przeto przypatrzmy się do
chodom tych ludzi.

Wskutek odmiennych stosunków agrarnych, 
można w zasadzie nzuać za r^ecz pewną, że 
p r z e c i e c  i o w o  jeden morg ziemi w Ga 
licji zachodni*j znaczy tyle, co dwa morgi 
we wschodniej. Jeśli tedy weźmiemy np wio
skę czteryŁtomorgową i  powiatów zachodnich, 
będzie ona mniej więcej tyle kosztowała, co 
ośmióset morgowa, położona w powiatach 
daiej na wsu lód wysuniętych. Taka wieś 
w obu tych częściach naszej prowincji kc 
pztuje mniej więcej 80.00U guldenów.

Przypatrzmy się której bądź z tych maję
tności. Jest ona gdzienolwiek czysta, t. j. 
całkiem wolna od długów P Prawie mgd ie, 
Wioski należące do takich obywateli/którzy 
ich nie posiadają więcej niż po jednej, z hi 
puteką zupełnie czystą, są u nac białymi 
krukami, wjiątkaim oaazwyczpj rzadkimi, np 
których reguły nie można budować.

Dła czego jest lak a me inaczej, o tem 
pomówimy na mnem miejscu Dziś poprze
staniemy tylko na stw" "rdzeni u tego faktu 
arcysmumego, że każda wieś jest ( dłużona 
co najmniej do połowy rwej wartości realnej 
a wiele z nich nawet w *|4 i jeszcze wy • 
żej. Nie bierzmy jednak w rachubę tych, 
których hipoteka jest po brzegi wvpełniona, 
a przypatrzmy się jeno tym, których hipote
ka wykazuje jeszcze 5l)% eryste. wartości.

Wieś, za którą zapłaciłeś 80.000 guldenów, 
może ci orzynieść w najlepszym razie, tj

joźliś dobrym, zapobiegMwym i oszczędnym 
gospodarzem, po odtrąceniu podatków i wszel- 
ł ’ uh cijżarów najwyżej & więc 4000 gub 
denó”  rocznie. Ktokolwiek zna agrarne rto- 
sunki, wie, że ta kwota jest prędzej za wy
soką niż za niską, ziemia bowiem daje u nas 
edwic 4 % . Jeżeli mimo to dodałem jeszcze 
1 % , uczyniłem to ii dla tego, że chcę wy - 
wykazać, iż nawet przy dochodzie tak pod
wyższonym egzyitencja obywatela jest aad 
wyraz trudna, prawie niemożliwe:. Bo i cóż 
mu zostanie po zapłaceniu rat bankowych, 
k'óre od 40.000 guldenów wyniosą najmniej 
2200 guldenów? Ledwie 1800 zlr, aw- Jeźliś 
kawalerom, wdowcem, lub mężem bezdzie
tnym, to z tej kwoty jako tako wyżyjesz, 
ale jeźb masz dzieci kilkoro i z tych dwoje 
lub troje musirz oddać do szkół, a dla reszty 
trzymasz nauczycielkę w domu, to choćbyś 
był 3alamonem każdy rok przyniesie ci nie 
dobór, którego emutnera następstwem będzie 
wywłaszczenie. Boleśnie to powiedzieć, a je
dnak jest lo prawda niewątpliwa, że znaczna 
część właścicieli wiejskich najpierw zadtoża 
się, p o t e m  t r a c i  z e m i ę  j e d y n i e  d l a  
t e g o ,  że  z d o c b o d ó w  s w o i c h  n i e  
m o ż e  s t o s o w n i e  w y k s z t a ł c i ć  s w o  
i c h  d z i e c i .  Fakt to w oozy bijący, na 
który dotąd nikt uwag' nie zwrócił, choć 
jest tak p-o&Ły i tak bardzo jacny, ie każdy 
może go stwierdzić, ozy to n diebh w domu, 
Cziy też w najblifszem sąsiedztwie. Jeźlfby 
zaś kto na to powiedział, że lepiej dzieci nie 
kształcić a ziemi się trzymać, o. Darlibyśmy 
z całą stanowczością, że takie postawieni* 
kwestji byłoby niezgodne z obowiązkami ro
dziców i z duchem uyw''izscji, każdy bowiem 
uczciwy oj :iec powinien starać się dzieci pod
nieść jak najwyżej i nikomu pod grozą kią 
twy społecznej nie wolno skazywać swego 
pokolenia na ciemnotę i ubćstwo -moralne.

Ale nie tu jeszcze koni sc niedoli obywatela 
wiejdb.ego. p

Z bisżącsi chwili.
Ferment polityczny, ktćry w zwyczajnych 

warunkach ożywia stolicę naddunajską, osłabł 
chwilowo, z powodu wytężonej ogćlnie uwagi 
na uroczystości dworskie, towarzyszące zaślu
binom.

We wtorek o godzinie 11 rano cdbyi się 
ślub aroyksiężnej Małgorzaty Zolji z księciem 
Albrechtem Wirtemberskim.

Związek poblogc sławił kardynał Grusza, a 
w przemowie do nowożeńców, zasyłał modły 
do Boga o błogosławieństwo dla nich.

Ojc.ec pana mkdego, król wirt. Wilhelm II 
Bkładsł p > południu liczne wizy >  Między innym: 
odwiedził ministra domu cesarskiego i spraw 
wewnętrznych, hr. Kamcky^go. — W ieczo
rem przyjmował król u siebie.

Królestwo Wirtemberscy odjechali wczoraj 
wieczorem csobuym pociągiem do Nachodn, 
celem odwiedzenia ojca królowej księcia W il
helma Schaumburg Lippe.

Król wyjeżdża jutro do Berlina na uroczy
stość u-odzin cesarza Wilhelma. Królowa K a
rolina pozostanie kilka dni u swego ojca 
poczem wraca do Sztutgardu.

Pomimo zapewnień Wokerlego, że o srty- 
knb umieszczonym w Nemzecle, — o k„ó-

ryir wspominaliśmy weroraj — nic nie wie
dział, panuje jednakowe naprężenie w partu 
rządowej oarjmmentu węgierskiegt Hr. Eug. 
Ziohy poruszył w Izbie ponownie sprawę 
Atzla i udowadniał kalwińskiemu prezyden 
towi Izby, baTonowi Banfiy'e:nu, że stanowi 
sko, jakie zajęła opozycja zrpetuie jest nza- 
ssdnione. —  Minister sprawiedliwości Szila- 
gyi bronił oczywiści a orzeczeń komisji wery
fikacyjnej Cały przebieg sprawy jest ezere 
ghm swarów i kłótni, które jak do tej chwili

0 żadnych nie doprowadziły rezultatów. 
„Komitet piętnastu" obradujący nad kon-’

grną i auLonomją Kościoła katolickiego, u- 
chwalił — jak donosi Ung. Corspz. postawić, 
przy najbliższe;, sposobności .ategoryczne 
pytanie, ery organizacja tejże antonumj: O partą  
będzl“  na podstawacn systemu reprezenta- 
cj nego, w przeciwnym bowiem razie, w 
dalszych odnośnych obiadach nie brałby u- 
działu.

W ogóle pannje w Budapeszcie ogćlnc na
prężenie. nerwowy jakiś niepokój, który m.ota 
nietylko strouuictwami, ale z całą gwałtowno
ścią występuje n pojedynczych osobników.

Jaka nusiracja tego chorobliwego rozstroju, 
może pesłużyć, skandaliczne zajśoie między 
posłami Hor wat Idom i Mozey’em. HorwatL 
w rocmowle z m.oistrem cąda1 komisarza rzą 
dowego dla stolicy, motywując, że beż czuj
nej opieki, cholira z wiosna wybuchnąć mo 
że. —  Na to przyskoczył do Horwarah^a Me 
zey, radca miejski i zelżył go słowami. — 
Drugą podobną rcenę odegrali redaktor Po- 
stt Naplo i wydawca Bvdapest. Oorspodz 
Fu°taky —  Ob;e sprawy skończyć się mają 
pojedynkiem.

Tlermansztacka Tńbuna donosi, że we 
Wiedniu zebrali się w oetamich dniach na 
puufne zebranie wybitniejsi zastępcy Bumu 
nów, Stowaków i Sorbo-Węgrów, celem ob
myślenia środków zaradczych i zestawienia 
pi ograniu solidarnej obrony przeciwko despo
tycznej hegemonii Węgier. Program ten mo 
żono, a nadto postanowili zebrani zwołać 
V ingres narodowy w maiu b r. i wydawać 
pismo w języku niem ieckim . któreby miało 
na celn bronienie cpruw powyższych trzech 
szczepów

W  spiawie niemieckiej reformy wojskowej 
otrzymujemy wiadomości, że porozumienia 
wkrótce należy uię spodziewać. Pauzę spowo
dowaną uroczystościami dworskimi, straciła 
par ej* kartelowa na obradach dotyczących 
sformułowania kompromisowego wniosku, któ
ryby umożliwił zbliżenie. — Wniosek ten ze
zwala na pomuożouie armji o 54.J00 mdzi, 
zwiększa odpowiednio kontyngens rekrutów
1 przedłuża dwuletnią służbę wojskową —  
Wniosek ten zbliża »ię treścią do projektu 
rządowego. Trudność tedy norozun lenia tkwi 
jedynie w pytaniu, czy zdoła się pozyskać 
pewną choćby część certruim. W  każdym 
razie rząd wygrał już w połowie, kiedy gru
pa kartelu wa zgodny nakreśliła wniosek.

W  konn iji parlamentu niemieckiego w 
miejsce posła ks. dra Jażdżewskiego, wstąpił 
na czas obrad nad etatem marynarki podeł 
Kościelski, W  sejmie pruskiem członek cen
trum major Szmnla, wyraził swe ubolewanie 
z powodu zawartego traktatu handtowego 
z Rosją bez zasiągnięcir, rady znawcćw i in 
teresowanych.

W  Poznańf kirm objawia się powszechnie 
coraz usilni jj ize domaganie zamiany istni elą- 
cycb szkół syn ultanuych na wyznan‘ows.

Rumuński minister epraw zewnętrrnyoh 
L a t  o v a r y  i prezydent Izby jenerał M a- 
n o, powrócili przedwczoraj do Bukaresztu 
i luba przystąpiła natychmiast do obrad nad 
traktatem handlowym z Anglją. Po prtemó- 
wleniu jednego z członków opozycji, vylu 
Bzczył Lahoyary dodatnie utwory traktatu i 
zaznaczył, że tenże nie narusza autonomicz
nych taryf rumuńskich, co więcej, utrwali 
stosunek handlowy z tem wraśnie państwem, 
któremu dostarcza najpowabniejszej ilości swo
ich produktów.

Miljonowy proces o Bpadek po Gr°ku Zap- 
paf'3, który rządowi greckiemu znaozne po
czynił zapisy, rozegra się wkrótce w Buka
reszcie przed trybunałem sądowym. Rząd 
rumuńek' wykreśla Grecję z listy spadkobier
ców, a to z powodu, ze nie złożyra prawem 
przapisauej kaueji.

W  Paryżu nie może się dotychczas uatrzeó 
wrażenie, wywołane rzuceniei> podtjr jenia na 
ambacadorów państw, należących do trój- 
pizymierzą o -zekome występował ie na 
szkodę rzec zpospolitej. Jak już donosiliśmy, 
reprezentant Austrji hr. Hoyos, — i Nie
miec hr. Munster, odnieśli się do ministra 
spraw zagranicznych Deyella i zażądali wy
jaśnień. Obecnie pokazuje °ię, że pogłoska 
ta powstała z kilkn słów, jakie komisarz po
licji Cochetort powiedział do jednego z za
granicznych dziennikarzy Sokolego, który 
wpląrany w tę sprawę, był następu e przy
muszony wyjechaó z Paryża Wobec jedoak 
okazywauej uprzedzającej grzeczności repre
zentantowi Rosi i p Mohrenheimowi, a na
tomiast wyrządzanej nieprzyjemności mnym 
przedstawicielom, może rzs.< franensk' do
prowadzić do tego, że państwa trćjprzy mie
rzą. na jak’ś czas odwołają swych, ambasa
dorów z °aryża.

W  sprawozdaniach budżetowych pańi twa 
rosyjskiego, które minister finansów Wilte 
niedawno ogłosił, znajdują się ciekawe ustę 
py o rosyjsaiei m i 1 o ś c i  p o k o j u

"Wobec iiag-omadziinego złota 600 n eo 
nów ra. zaznacza to sprawozdać ie, redago
wane oczy wińcie ręką Wittego, że zapasy te 
służą jedynie do trzymania w szachu gie,d 
zagram: cznych, które wsze.kimi sposobam1 
starają się zdeprecjowaó rosyjok e walory.

Odnośnie dc —  znanej całemu światu —  
mPości pokoju i u s i ł o w a ń  c a r a  w utrsy 
mauin p r z y j a z n y c h  stosunków z mocar
stwa ni. mówi Wbite, ie  me uważa za stosc 
wne usprawiedliwiać się przed oszuaercami 
zagranicznymi, którzy wręcz przeciwne bajki 
rozsiewają, i że tendencyjne głoszenie, jako 
by wzmiankowany depozyt był funduszem 
zgromadzonym na prowadzenie przyszłej woj
ny, jest wymysłem i objawem złej wuli nie
przyjaciół, wobec potulnej, zawsze przyja* ml 
skiej Rosji.

Biuio Reutera otrzymuje w adomość ■. że 
Doseł aug lekki w Kairze, Lord Ornmer, o- 
orzymał polecanie nwiadomienia kedywa, ż 
powiękizenie załóg angielskiej spowodowała 
jedynie ob iwa o Europęmzyków tam zamie
szkałych Minister wojny wysłał do Malty i 
Cypru telegraficzne pcecenie, aby powracają
ce z Indyj wojsko zatrzymano.

Daily frewo podaje depeszę z. Kairu, że 
kedyw stanowczo zaprzeczył, jakoby pozbyć 
się chciał angielskich urzędników.

Eac.a państwa.
W  drlszym ciągu 138-go posiedzenia prze

mawia dep. K r o n a w e t t e r ,  poświęcając 
swą mnwę stosunkom żandarmtiji austrja- 
ckiej. Mówca jest zdar:a, że zasadniczy biąd 
w orgaeizacj. zandarmerji leży w tem, iż jest 
ona równocześnie ciałem wojskowem i eywil- 
nem. Liczba oficerów j cst wielką, a koszta 
w kwocie 5,600.000 zlr wyższe stosunkowo, 
niż w innych państwach Jest wielkiem pyta
niem, czy należy uważać żandarmer j, ja
ko ciało wojskowe, skoro ona przeważnie 
załatwia czyuuoćoi z zakresu władz polity
cznych.

Mówca przechodzi następnie do wydanego 
jakoby rozporządzenia przez namiestnictwo 
w Cnechach, wzywającego żandarruerję do 
prowadzenia spiso osób socjalistycznie m y
ślących a należących, jako rczerwiśe do armń 
i obrony krajowej i zapytuje się mi mowa, czy 
rzeczywiście podobne rozporządzenie istnieje 
Domaga się wreszcie zmiany wojskowego ko 
deksu karnego i stawia rezolucję, wzywująca 
rząd, dr zamienienia żandarmerji na straż cy- 
wilLą.

Dep. R  o s e r wnosi rezolucje: „wzywa 
się rząd, aby 1) przedłożył projekt ustawy
0 wsparciu ubogich rodzin żomierzy, wezwa
nych do ćwiczeń; 2) aby ćwiczenia mogły 
się odbywać nie w czasie żniw, lecz na wio
snę i 3) aoy przy doatawacu dla wojska, 
istniała rada przyboczna ze sfer rolmezych. 
Mćwo°. jest zdania, że przez ograniczenie 
liczby powoływanych rezerwistów, przez wy- 
kriślenic 57 posad nadliczbowych pułkowni
ków, przez zniżenie tnbwencyj wyścigowych
1 przez ewentualne połączeni- ministeijów 
rolnictwa i nandln —  dałoby się osiągnąć 
znaczne oszczędności.

Dtp. Y a s z a t y  zppytnje się, iln jednoro
cznych ochotników nie zdało egzaminu ofi
cerskiego z powodu niedostatecznej znajomo
ści niemiecka ;o języka. NuleżsłoDy wojsko
wym zabronić noszenia uniformu pi.za słu
żbą, przez co unikuiętohy licznych awantur. 
Mówca żali się na dzisiejszy kudeks karny 
i wojskowy, twierdząc, że nawet Rosja i pań
stwa bałkańskie wyprzedziły na tem polu 
Anstrję. W końcu omawif sprawę usui ięcia 
czeskiego napisu z koszar obr. krajowe; w 
Pradze

Hep. K u  s oh  a r  nalega, na prędkie prze
niesienie mi gzzynu prowiantowego i szpitala 
wojskowego w Lublanie dc samego urasta.

Den. K  a l n i t z irniema, iż przy egzam 
nach oficerskich ochotników jednorocznych 
nie zawsze rozstrzyga umiejętność ki ndyda- 
tów, lecz także i protekcje; przechodzi na
stępnie dc stosnnku orkiestr wojskowych do 
cywilnych i żądc mniejszego wyzyskiwania 
sił muzykantów wojskowych, mi to detąd 
miało miejsce. Zapytuje się w końcu mini 
stra, czy prawdą jest, jakoby w Prac ze zmarzł 
żołnierz, stojący na posterunku?

Dep Y a s z a t y  i „ow. interpelują w spra
wie Dariela Krzaryszczuaa; dep. B n r g s t a l -  
1 er — w sprawie dodatku aktywalnego urzę
dników padbtwowych w Tryjeście; deę. 
G e s s m a u  — w spraw ie anonsu w dzienm. 
ku JS Wiener Taqblat\ obrażającego m ora l
ność publiczną, dep. K o k o s c h i n e g g  — 
w sprawie emigracji ze Styrii do Brazylji i

C Z A R N Y  P R O K O P .
Powieść osnuta na tle żyoia opryszków karpackich

przez

gózeiio ^żogosza
18)

(Ciąp dalszy).

j Wszystkie te trzy zarzuty, według aktćw nade- 
ny°h, były zupetoia udowodnione i to nie byle jak, 
L Przez świadków zaprzysiężonych. Gdy Prokopowi 
P^wiedziaro, z początku myślał, że ci Indzie dostali 

1 m sszania zmysłów, i dopiero po wysłuchaniu aktów 
zrt .umiał, źe gtarął nad czarną przepasoia, Mandatarjusz 
tak -ręczaje gg okoliczność na jego niekorzyść wy- 
z kał i zwykłym poszlakom z przewrotnością iście sza
tańską tak łatwo nPdat pozory dowodów, że Prokop byl 
zpioi unowary, Ale najstraszliwszy cios dotknął go przy 
“amym końcu.
. rktach było pi wiedziana, że według jeduo-
My nej °P'n.il iudrl na pasie graniczącym mieszkających, 

- ’kop był jednym z hersztów paozkarzy, co następujące 
o k o l i c : ^  nd0V70daid: H  ■

Ayjo bardzo dob-ze i matkę utrzymuje, ohociaż nie 
] i a żadnego majątku —  pisał maudatarjusz. Przy 

sa ow a znaleziono w jego kieszeni tytoń węgierski 
s n r l i  ’ ta,k zw:in> m i  !“> którego w Ga icji ,ic 
cEawssr^’ n UUiC Durst przysiągł, że przyje-
k ą ‘ ' l i l i i  W n°,P3 do karczmy, zw nej „D  j a b I e w- 
szed M a l ^ / 1 " 1 oc* - ^  I  'kup W  soeki przy-
n i k r m i ,  k t ó r z y  1 j n a y m i  p r z e m y t

7  o  - , 6  r  W ę g  e r  w r a c a l i .
Z wszystkich zbrodni pospolitych za które kod* ks

nie przewidywał kaiw śmierci, przemytnictwo było wtody 
najsurowiej ka-aie. Sąd tedy udawszy się nr ustęp, po 
krótkiej naradzie wyniósł wyrok, który opiewał:

„Prokop Wysocki z Wysocka, według własnego 
tyrerdzema szlachcic, co atoli ulega wąlpliwości, ponie
waż w aktach nie ma jego legitymacji, za podburzanie 
chłopów przeciw władzy, za znieważenie sądu i ndcial 
w przemytn'ctwie, zostaje skazany na pięcioletnie wię 
zienie, obostrrone postem raz w tygodniu, na utratę 
szlachectwa, jeśli tako fve posiada i przywilejów do niego 
przywiązanych, a zas po odsiedzeniu kary me być od- 

any do kompanji karnej na lat dwanaśt i" .
Trybunę1 uwzględniając to, że Wysocki był dotąd 

ni .poszlabowany, zasądzi* go na lekkie kajdany Założo
no mu więc żelaza ty) k o  na prawą rękę i nogi, a zaś 
lewą rękę pozostawiono mn wolną.

Prokop wodził wzrok em po 3ędziach, po obroń
cy, po celej sali, jakby i ię pytał: Prawdaż t o ? . .  W u- 
szach brzmiały mu jakieś wyrazy, których nie rozumiał, 
w rozpalonej wyobraźni majaczyły widziadła, które go 
niepojętą trwogą przejmowały.

Zasądzili go, zasądzili 1
O dtąd żył, dopiero pierwszy raz doznał nczucia 

okropnego strachu
Policjant zbliżył się do niego a dotkną"-siy się 

jego ramienia, rzekł:
—  Chodźcie!
Poszed* bezprzytomny. jak na ścięe’ e.
Zusądcdi go, zasądzili !
Minęli długi korytarz, po którym krokiem mia

rowym przechadzał się żołnierz z bronią nabitą.; na jego 
końcu stał odźwierny przy kaź-u otwartej.

—  Teraz tu będziesz siedsial! —  rzeki do ska
zańca drzw: za nim zatrzasnąwszy zamknął je  na dwa 
spusty

Był w izbie małej, ciemnej, wilgotnej, obok tapcza-

na, na którym leiala garść eloray przegniłej. Był sam, 
z cuarnemi myślami w mózgu a z rozpaczą w sercu 

Prokopie! zasądzili cię, zasądzili!
Bezwładnie siadł ua tapczan, chwilę tak siedział 

nieruchomy, petem w dłonie, jak lód ilune, chwyrił gło 
wę rozpaloną, z ryki>m niedźwiedzia, gdy go przeszyje 
kula zdradziecka rzucił się ua tapczan i twarzą do sło
my zwrócony, zaczął łkać głośno, ipazmatjoznie, przy 
czom wszystkie członki jego ciała drgały iak w kon- 
wulsjr.cb,

Rzucał się, głos/ą bił o mur, żeby ją roztrzaskać, 
chcia! raz już skończyć, żeby dłużej nie cierp:eć!

Płekał po strac-e młodości, marzeń i tych, których 
najbardziej ukochał —  płakał nad swoją przyszłością, 
tem straszniejszą, że niicdwełalną —  przekonał świat, 
że mógł na nim dopuśció się takiej zbrodni —  złorze
czył chwili, kiedy ną ś~iat przyszedł, wszystklemn, na
wę.. B sgu!

W tym czasie żołnietz chodzący po Korytarzu, 
usłyszawszy w kpźni ryki prawie nieludzkie, zbliżył 
się do drzwi i przez okienko w niem umieszczono »aj- 
rza* do łrodka

Prokop wysilony, zaczął —ę nareszcie u-pokamć 
i na miejsce rozpaczy znów osiadał w jego 3n*zy gm n 
zapamiętały, gdy w zpmku klncz zgrzytnął, c izw1 się 
rozwarL i do kaźni wszedł odźwierny. Na'p. :rw drzwi 
zamknął za cobą, rotem latarkę, która, trrymał m uemi 
poe awi- i z p“kiem kluczów w reKu zb-źył się do
tapczana. , . ,  ̂ .

—  Hej ścierwo złodziejskie! czemu tak wrzeszczysz,
że cały kryminał eh odzi ? —  rzekł i nogę wycrągnrwszy
Prokopa nią kopnął. .

F /la  to iskra elektryczna, która młodzieńca osta 
tecznle z rozpaczy zbudziła. Porwał się z tapczana i nie 
pomyślawszy o tem, co czrnlć namierza a jedynie powo
dując się -zrodzoną gwałtownością, luwą rękę do jóry

pouniósl, zwinął ją  w pięść i z w szystkich »ił odźwier
nego w głowę ude zvł,

Ten głosu z siebie nie wydał, tylke całym cięża
rem ciała zwalił s ę na Prokopa, a gdy ten uę co ,ął, 
bezwładnie na ziemię rnnąi. .

Pro ko p stał chwilę, czekając, żeb; odż» ,erny po
wstać, gd^ tc jednak nie naatępowaio, poco '' t się nad nim. 

żal zepelnie jak martwy.
Zabił więc człowieka, a za tc n ebawem jak pies 

na sznurze zawiśnie. N.c go już me ccałi, nio —  zginąć

Ob/irzal się, chwy :il latarkę, prw tkną1 ją do twa
rzy leżącego. Trudu było wątpić Widocznie nie żył, 
bo był 8'ny i oczy miał zamknięć

In sty n k t zachowawczy zbudz-I się w n im  teraz, 
pragr enie ż /cir ••.oruszyło wszystk e władze umysłowe — 

idna myśl jak błyskawica mózg mu rozjaśmlf.
Ratuj się sam . .  może ci się uda...
Znów się obejrzał a usłyszawszy miarowe kroki 

żołnierza, podniósł Hzybko klucze, które orlźwicrnemn 
z] ręki wynadły, cbwycił jeden z mniejszych i przyło- 
żył go do kajęan . Zamek się otwcrzy_.

ak mógł najciszej odłoży) żelaza, teraz z siebie 
wrzucił kożuszek, mirł od go na sobie od dnia uwię
zienia, z leżącego ściągną! długi płarzcz z kołnierzem 
graLatowym, w którym tecże zawsza cnodz'1 przywdział 
go i na piersiach zapiął, zabrał mu jeszcze czapkę i na 
uszy nasuną1, potem w jedne rękę waiąt latarnię, w dru
gą klucze do drzwi postąpił

Tu się zr.wahał, ale tylke jedno mgnienie oka. 
Wszystko już przegrał, więc ra ostatnią kartę resztę 
jesaoze rzucał.

( O jg  dalszy nastąpi)-



S U R  J E R  P O L S  KI .

dep. K r a n  —  w sprawie kouwersji prio 
rytetów kolei koszycko-bogui^ńskiej.

Dep. S t r a s z e w s k i  skrada mrnclai, jako 
ozlonok komisji przemyi łowej.

Następne posiedzenie naznaczono na czwar
tek 26 b. lb.

Z  L i t w y .

Na zegarze wieków wybija sto lat, od "hw.ii 
rozbioru ojczyzny naszej. Dl« Litwy rok 1893 
stanowi stuletnią rocznicę zupełnego upadku 
polity cznego i datę nie do i

Już w marcu 1793 r. jen Krcczetników ogłosił 
w Połonnie manifest imperalorowej, która 
ndia dobra kraju* zagarniała większą część 
Litwy, przeprowadzając gianiję zaboru owego 
poozynająo od Drui, przez Postawy, Głębo 
kie, Narocz, Dubrowy, Raków aż do Nie
mna i następnie brzegiem Dniestru kn grani 
com Bessarabji. —  Tym tpoiobem Rosja za
garniała częóć województw^ wileńskiego, brze
skiego, większą część mińskiego z miastem 
Mińak, Ukrainę i Podole.

Ostatni, a najboleśniejszy dramat dz:ejowy 
Litwy rozegra* się na sejm’e grodzieńskim, 
gdzie nierrem mile: oniam u isnkcjonowauy zo 
stał ter gwałt krzyczący. Słaba Polska, sprze- 
dawrna przes własnych synów, na żołdzie u 
Rosjan będących, bronić cię nie mogła i g fy  
mała garstka opór stawić chciała, armaty Si i 
wers? i zdrajcy w la inegc kraju zmusi)' ją 
do milczenia i biernego zachowania jię wobec 
ćwinrtowbuej ojczyzny. Nad otwartym jaj gro 
b‘ m, magnaterja litewjka polska, oraz wię
ksza część poełćw, bawiła się wesoło w Grr 
dnie, n;e wzdragając się przed dukatami Sie 
wersa, za które sprzedawano ojccyznę. Histc 
ryk rosyjski Kostomaruw w dziele swem 
.,Pośledr.ije gody Rieczyporpoliloj* (Ostatnie 
lata Rzoczy pospolitej) przytacza całą listę na
zwisk litewskicn (z wyjątkiem Sapiehów) i 
polskich, biorących stałe miesięczną prn„js od 
rządn rosyjskiego, za pomoc okazywaną Sie- 
wersowi w sprawach sej nowych, Z  jakąż 
wzgardą odzywa się wyżej rzeczony historyk
0 całej magnatnrji naszej, która żądna władzy, 
do steru się dobijająca, podła i przedajna, 
w wirze zabaw i kielicha, dopomagała do za 
głady ojccyzny. „Palaki — mówi dalej K o- 
stomarow — pa swOjemn obyczaju, sili i tań 
cawnli nad mogiłoj *wajewo atiecneatwa* (Po 
lacy, według swego zwyczajn pili i tańcowali 
nad mogiłą swej ojczyzny).

Sto lat miuęło od owej smutnej epoki. Sto 
lat ucisku, niewoli i prześladowań. Ro°ja nie 
dotrzymała względem Litwy żadnych ze swych 
yieri rotnych zobowiązań Obiecywane przez 
Katarzynę i jej następców prawa polityczne, 
zachowanie uniwersytetu wileńskiego, ores to 
lerancja religijna zostały w brntaluy sposób 
pogwałcone w dahzym c.ągu dziejów. Ugnia
tana Litwa kilkakrotnie próbowana powsta 
wać przec.w ciemiężcom, nie szczędziła krwi
1 udar, lecz każdy jej ruch sprowadzał no
wych kftów, prześcigających się w OKrucień 
Btwie i wysysających z niej wszystkie roki 
żywotne. Dość przypomnieć r»ądy Nowosil 
cowa, Murawie^a w Wiinie, Nazwiska te 
wywołują w panręć wszystkie tortury, któ- 
"ym noddawano kwiat naszej młodzi, ży, a 
więc obręcze żelazne, ktćremi ściskano głowę 
ai do pęknięcia czaszki, dzieci prawic, wy- 
chowadców uniwersytetu wileńskiego, w celu 
wydobyć a z nich zeznań, zapędzanie szpil >k 
w paznoguie, zaiiekame na śmierć, lzubiem- 
ce, rozetrze’ ania, Sybir, katorgę i t d.

Jednocześnie eksploatacja ekonomiczna L i
twy, kontrybucja 10 proc. dotąd nie zdjęta, 
ukazy grudmowe, pozbawienie wszelkich praw 
politycznych, usunięcie Polaków ze wszy
stkich rrądowych posad, prześladowanie reli
gijne, kasacja kościołów, wyganiajia bii kn 
pćw i księży, zniesienie prasy poLkiej, prze
śladowanie języka, zakaz zjazdów towarzy- 
sk h i t .  d., i t. d. Pomimo 30 lat strasznej 
poknty, żadna zmiana na lepsze me obiecuje 
się w sycteuu 3 polityki rządowej, której ce
lem jest zgnieść i zgładzić polski element na 
Litwf 3. Nie łatwe to jdnak zadanie. . .

W obec tego Wozystkiego w stuletnią ro
cznicę niewoli, należałoby jam zachować się 
poważni,, z powagą, a pracą dać dowód, źs 
żyjemy i żyć jako Polacy pragniemy.

Przechodrę do życia codziennego. Własnoóć 
ziemska aodzień się r ’ emal w rękach naszych 
uezczupla Gnbernja mińska liczy już właści
cieli rosyjskich więcej niż polskich, własność 
ich co najmniej przewyższa o 100.000 dzie
sięcin posiadłości w ręku polakiem zostające 
W  gubeinji mohyleu skiej to usuwanie się 
ziemi z rąk polsk ch jest jeszcze hardziej ja- 
skrawem. I  tak w powiecie bychowskim w 
latach 1865-18V 0  było w posiadaniu pol
skiego żywiołn prze izło 150.000 dziesięcin ; 
dc roku 1835 zortało jej tylko 56.000, obe
cnie zaś liczymy jej zaledwo 25 0C0 dzie
sięcin.

Za lrt kilka śladn Pol°kćw nie zostanm, 
tak jak nie zostało w gubernii cmoleńokiej, 
laludmonej obecnie pr „ ważnie przez rerega- 

tów, którzy aczkolwiek noszą nazwicko na 
„icz* i „ski“ o czy"to polakiem brzmieniu, 
są prawosław i i ani słowa po polskn mówić 
nie umieją. Ukaz z dnia 22 grudnia 1805 r. 
uostawii prawo Polakom labywama ziemi w 
gubemii smoleńjkiej, atoJi zlachta miejscowa 
podała petycyą do cara, żądajac by do nich 
nie wpuszczano kstouków i piebłahonadież- 
nych ilaków.

A  szlachta ta, to przecież dawna krew pol
ska 1 Po pierw szym rozbiorze Ojrzyzny, v 
którym Riałorns (dzisiejsza gubern> witeb
ska, bmoleńska i mohyLwska) została zagar
niętą przez Rosję, K atarzya I j. postawiła 
wtenc ia& jako ultimatum dla szlachty gnb

polskie nazwiska mdzia prawosławnych, dziś 
czysto rosyjskich.

„Kwestja polska6 (działacz.,widrą ją wsią
dzie, uganiając się za tą mają, jak Don K i 
szot za wiatraki mi) snown jest na p^rsądku 
dziennym w szkołach, gdzie coraz w'ększemu 
prześladowaniu ulegiją polskie dzieci. Jęzvk 
polski, zabroniony uczniom nietylko w zakła
dzie, lecz na ulicy, w domu prawie, a które
go młodzież ustrzedz się nie może, gdyż mi
mowolnie wciąż się jej z nst wyrywa, stano
wi ustawiczny powód do zlej cenzury, kar, 
ba! nawet wydalania z gimnazjów. Wkidzi 
szkolna posługuje się w tym względzie szpie
gami, z uczniów zlożo ayrui,

W  Wilnie, gdzie prześladowanie jest wię
ksze, szpiegost wem pedobnem trudu się syn 
kuratora okręgu wileńskiego, Stigiejewskij. 
Procent Polaków w zakładach naukowych 
zmniejsza się stale wskutek tego systemu, w 
miarę posuwania się do klas wyższycn Idzie 
bowiem o to, ny jak najmniej polskiej mło
dzieży otrzymało świadectwo dojrzałości.

Stosunek więc jest tak’ , iż gdy w I klasie 
jest 9%  Polekó™, tc w ostatniej mniej niż 
\% . Obecnie t >. w V I I I  klasie gimnazjum 
w Mińsku na 20 uesmów innej narodowości 
znajduje się zaledwo j e d a n katolik.

żeńrtwie z księciem brunszwickim. I  to ró- 
wrież jest niewątpliwem, że mimo oporu zb 
strony Fryderyka Wilbe’ma, nie szczędsiła 
próśb i namów, 3by wydziedziczy! jej pasier
ba, księcia Fryderykc, na korzy śó jego brat- 
przyrodniego, księcia Ludwika. Ten jednak 
nie chciał przyjąć tak korzystnej dla siebie 
zmiany, na którą zresztą ojciec jego nie był
by pozwolił z wszelką pewnością.

Ohory, strudbony, zmordowany walkami 
domowemi, Frydeiyk Wilhelm czuł, że umrze 
niebawem. Dnia pewnego zwoła* wszystkich 
swoich mmLirów, aby pożegnać się z mmi. 
Dziękował im, pr syclskał do łona i w chwilę 
później oddał ducha Bogu.

Tekiem pyło życie tego monarchy, jedno
cześnie żołn‘erza i rządcy znakomitego, prze
cenione przez jednych, osądzone *byt ostro 
przez innych, a któ-ego ocenę sp-awiedl wą 
i dokładna znajdziemy może w portreeir, skre 
ślonym przez jogo prawnuka, Fryderyka II

„Frydc ryk W i ^elm posiadał wszelkie przy 
mioty, które stwarzają wielkich ludzi, Bv 
wspaniałomyślny, nobtaziiwy, szczodry, ludz 
k i . . .  Byl odnowicielem i obrońcą potęgi 
Erandenbuigii, rozjemca równych sbbie. Ma 
tymi środkami dokazał wielkich rzeczy, »am 
był swoim pierwczym ministrem, swoim wo 
dżem naczelnym i zodtawił kwitnacem pań 
stwo, które zastai pogrzebane pod gruzami 
w minie zupełnej*.

Proces panamskL

Współpracownik I.gara , podp’ su,ący aię 
psudouim im Vidi, podajo bardzo interesujące 
nowe szczegóły, tyczące się sprawy panam- 
skiej, których się dowiedział od Kornel"noża 
Her ;a, podcza3 swego z uim intoiwiewu w 
Londynie.

„W  roku 1885, roybory zdecydował ’ "wy 
cięztwo partji radykalnej. Koineljusz Herz, 
do-tarczycr 1 pieniędzy, był wtenczas —  j  ik 
m ów  Vidi —  panem ministrem, panom rzą
dem, prrwie panem Francji i wszystkie fiąjl 
tajniejsze Kweutje polityczne, wojskowe i dy 
plomutyczne, znajdowały się w jego rekr. Na 
wniosek prezydenta-miuistra Freycineta, zro
biono go wielkim oficerem legji honorowej.

Wói/ozao Korneljubz Eerz zjawił oię u K a
rola Lessepsa i otwarcie po\. edział:

— Jeżeh mi dacie 10 miljonów franków, 
to wam gwarantuję, że bez żadnych rndno- 
sci ministerjum Freyi meta przedotaw? Izbie 
do zatwierdzenia projekt waszej pożyczki lo
sowej.

Lesseps, którego niepokoje zachowanie się 
dawniejszych gabinetów woboc kanaku pamrn 
skiego, rozpoczął układy z Eerzem. Mieł al
bowiem nadzieję, że przy pomocy poży> zki 
będzie mógł podtrzymać : dalej prowadzić 
rozpoczęte dzieło. Obydwaj Le*sep&owie zgo 
dzili się więc i zagwarantuwa'i ilerzow na 
piśmie, że wypłaca mn żądaną kwotę. Ten 
jednakże oświadczył, że gwarancja Lessepiów 
nie jest wystarczająca i żąda lepszej poręki. 
77u rnczr udano się do barona Reinacha, car 
kiera Towarzystwa i ten wspólnie pudpiŁał. 
Odnośny dokument znajduje się w posiadaniu 
Ftrdynada Leszepsa. W  kilka tygodni pó
źniej, ministerjum obydwom Izbom przedsta
wiło projekt pożyczki panamskiej.

Podczas tych pertraktacyj, minister Bał 
hau ot zażądał jednego miljona i otrzymał 
375.000 flanków 

Formalności w Bprawi wydan ia Kornelju 
sza Herza przez rząd angielski, są już ukoń
czone. Odnośne dokumenty zosialy przeiłane 
do Londynu, us ręce ambosądura francu
ski ego.

Jak wiadomo, Korneljusz Herz, będąc pod
danym amerykańskim, udał się pod opiekj 
posła Stanów Z^dmnzonych. Dotąd ,edr akże 
ambasada am ary kańska, nie objawiła żadnego 
zdania i sądzić należy, że pozwoli nr wyda
nie Herr.a wradzom francuj’ ;im

Sędzia Franqueville ukończył już śledztwo 
przeciwko członkom paPamertu. zamieszanym 
w sprawę panamską i odnośne akta przesłał 
proknraterowi jeuerdnemu

Z życî  Kohen^ollernów
przez

)£, l^EUKO,4M I j3. D 'pSTRŚF.,

smoleńskiej, rlbo przyjęcie prswo»Ia™ia albo 
wywłaszczenie, to jesi koufisko 11 dćbr. Gjco 
wis więc rodzin, żałując utraty majątku, prze 
ka^ywali go jednemu z synów, którego popi 
wnet ochrzcili, resotę ras dzieci kntolików, 
pchali do Litwy i Koroi iy. 2 tąd pochodną

(Ciąg dalszy).

Dujie małżonki elektora Wielkiego. — Ludwika 
Henryka z Oronji. —  Małżeństwo bez oka
załość. — Dorota z Holsztynu. —  Jej nL- 
popular.iość- — Podejrzenia na niej ciążące.—  
Fryderyk Wilhelm, osądźmy przez Fryde

ryka II .

W  roku 1646, Fryderyk Wilhe'm poślubił 
Ludwikę Henrykę z Orsnj'. Tak był wtedy 
ogołocony z pienięd iy, że jego matkę muBia- 
łs mn dać na drogę 3.000 talarów Gdy zvią- | 
nck został postanowiuny, a metka poczciwa 
nie mogła dalszych ofiar pono. ić, Fryderyk 
Wilhelm był zmuszony udać tiię do sejmu, 
aby otrjymać 50.000 trlarów pożyczki, „któ 
reby mn dopomogły ożenić się przyswoicie* 
jylełźeństwo to było nader szczęśli wem, a gdy 
elektorowa umarłe przedwcześnie, żałowano ją 
ogćlnm.

Wręcz przeciwnie było z księżniczką D o
rotą z Holsztynu drugą żoną elektora Ta, 
nie umiała nigdy zasłużyć na miłość ogółu. 
Możne, nawet twierdzić śmiało, iż ją  niena
widzono. Opinja pnblicnna posądzała _ą o 
kilka naglyoh śmierci, k^óre reszły w r dri- 
nie; szczególniej przypisywano jej otru, ie księ
cia naitępcy tronu Karola Emila. A  co po
niekąd stanowi podrtawę do tego oskarżenia, 
to ta okoliczność, że książę Fryderyk, któremu 
macocha groziła bezpośrednio, ociekł, aby n- 
n,jtnąó losu brata. Bądź co ądź, jest to fa
ktem udowoduionym, że nie szczędziła intryg 
I zachodów, aby n-,mówić męża do uznania 
ciworga dnipci, ktćre miała w pierwszem mał-

ROZDZTAL TRZECI.

Pierwszy król prusM Fryderyk I.
Król z powołania.— Zamiłowanie wielkości— 
Rożka* dziecinny. —  Fryderyk drze testr, 
ment EleKora Wieihego. — Lekkomyślne 

przyrzeczenie. — Zarzewie niezgody.

Gdy książę unstępoa tronu objął rządy w 
dnia 29 kwietnia roku 1388, ujrzą] ńę pa
nem kraju, posiadającego 1032 mil kwadra
towych obszaru, a po śmieci Jerrego 77fihel 
ma, elektorat liczył ze wszyntkiem 1300 mi 
i ośm kroć sto tysięcy dusz. Te cyfry ś yird- 
czą o wielkiem znaczenin podbojów Frydery 
ka Wilhelma. Utrzymują też w Niemczncb, 
że Lady ik X IV  iama\ iirł tego księcia, żeby 
ogtobił się królem. Jest to dość niaprawdo- 
podobnem; legenda jeauek o tern istnieje. 
W  każd/m wypadku monarcha prubki był
by odtrącił propozycją krćla Francji 

Było to najlepszem, co mógł crobió; syn 
jego atoli inaczej zapptacywał się m tę spra-. 
wę. Panowanie elektora Fryderyka 11±, który 
przy oprzyjających okolicznościach został dó 
źniej Fryderykiem I , da się streścić w kilku 
słowach; Chciał być królem i był n im !

Już w latach prawie dziecięcych miał za
miłowanie w wielkościach. Chociaż upośle
dzony od natury (będąc dciecki 3m upuśeiłf go 
z rąk m*rrka, wskutek czego zgarbaciał) 
lubił pokajać się. Mając lat driesięć, zapro
wadza order szczodrobliwości (hojność) i 
nie mając wca'e w tem p/zeszkod ze btrony 
o jc a . . .  z WLznlką uroczystością i całkiem 
na sci jo mianuje kawa lerami swojego bawi- 
dełko najwyższych państwowych ygnitarzy 
77 lat»ch siedmuaofcn, żąda orderu Podwiąz
ki od króla Anglji. Pomimo próśD njilnyct 
Elektora Wielkiego, który wobec syna oka ■ 
zywał słabość nie do przebaczeni",, Karol II 
nic cbiał nczynić .adość tym zachciankom 
To też odtąi Fryderyk I  znienawidził An
glię i nie zr-.rkl się do rońcie życia tej nie
nawiści.

Przez dziwny kaprys, Fryderyk Wilhe'm 
uzna1 za stosowne zobtawić tylko w spadku 
swo,emu synowi elektorat, zawsrowt^ąc po
siadanie ziem, nie połączonych z nim ściśle, 
dla bwoich innych dzieci. Nie dość się liezyi 
jednak z pychą młodego księcia. Po śmLrci 
ojca, Fryderyk zn'szczył no prostu tegoż te
stament, bez wszelkich cerogeli i prawnych 
wywodów, zacho wnjąc dla siei e ca‘y spaciefe 
braci, ktorym w ze mian podawał rozmaite 
ty tuty i dygnitarstwa.

Objął tody w posiadanie cało terytorjum 
Ojców ikie; wkrótce atoli uroii1 cząstkę z te
goż, co później posłużyło za pozó" do wo
jen niegodziwych i krwawych. Jako następca 
ironu, chcąc pozyskać względy cesarza, Fry
deryk zubowiązjt ' się oc' 'ać A ustrji onwćd 
Schwebns po śmie”d  swego OjOa. Pól i trwał 
spór pomiędzy spadkobiercami Fryderyka 
Wilhelma, Austrja ani pary z uBt n'B pu
ściła; skoro jednak prze teno sL które i 
mimo, ie  nie przyczyniła rię w niczem do 
uspokojenia stron zwaśnionych, ażądała to- 
nbm rozkazującym, wypełnienia kontraktu sa- 
wartego.

Przez chwilę książę oburzył się i chciał

Srotestować prziciw temu. p rzehąkiwał o wy- 
aniu yojny; rzuciwszy atol' okiem na swo 

ją armję, przekonał się, że me mógłby się 
mierzyć i nie podołałby cesarstwu. Był w ęc 
zmuszony dopełnić uczynionej obi itnicj. Aby 
jednak dowieść, iż ulega tylko sile przewa
żnej, napisat:

„Dotrzymuję iłowe danego, bn lak być 
musi, aLe r.ustawiam moim spadkowierccm 
troskę i □ taranie, eby kiedyś upomni sli się 
o swoje prawa do Księstwa Slązkiegi*.

Frydoryk I I  wziął na siebie wypłacenie 
tego wekslu.

(Ciąy dalszy nastapi)

Stosunki na prowincji.

w

Lhnanowa, 18 stycznia.

Prrwdzfwift miłą niespodziankę sprawił nam 
tych czasach, kieiownib szkoły lndows.i 

miejscowej, pan Józef Sikora : —  oto dzieci 
zzkolna przedetawiły aa scenie, znakomitego 
układu ks. Franciszka Walczyńskiego, t zw 

Jasełka*.
Fto : na, jak surowy i twardy najczęściej 

materiał przedstawiają dzieci szkól Indowych, 
ten łaiwo pojmia, ile trudu mnsiał sooie z f 
dać p. Sikora, aby z tego meterjału dobrać .

odpowiedne typy, głosy, obrobić go, uiozyć, 
ogładzić i ",tworzyć wdzięczną całość i —  u- 
dało mu się to osiągnąć w zupełności.

Dzfelnaj pomacy, oprócz miejscowego nau
czycielstwa, użyczył panu Sikorze kit -ownik 
sąsiedniej szkoły indowej, pan Teofil Awler- 
czyński, który wraz ze złożoną przez siebie 
orkiestrą amatorst ą akompanjował przy śpie
wach, a w panzach pomiędzy aktami uprzyje
mniał ałnchaczcm jzas doborowymi ntworami, 
częscokroć własnego nkładu.

Publiczność wszysikich Btanów, jak z mia
steczka, tak też i z okolicy, okazała silno za
interesowanie się. Na wszystkich trz ich 
przedstawieniach sala szczelnie zapełnioną by
ła, a rzęsiste oklassi były dowodem szczerego 
zadowolenie i uznania. Także strona mater.iai 
na, jak na tutejsze stosunki, wypadła świe
tnie, bo czyuty dochód ze skromnego wste 
pnego, na ciepłą odzież dla noogiej dziatwy 
wyniósł około luO złr. Tn nie możemy zami’ 
czeć, ze dochód ten o dwadzieścia kilkę złi 
jbBzcze się powiększył, dzięki staraniom pani 
sędziny Marji Podgórskiej.

Z  pod Wieliczki 21 stycznia.
AYczorej dożyliśm y do grobn w Hazanach, 

właściciela tejże majętności ś. p. Jnljana &e 
Skrzynne Dtnin Brzesińskiego. Śmierć jego 
tem boleśniejszo wywarła wrażenie, ile że był 
to człowiek w sile wietn L iczył ledwie 51 
lat, a że był zdrów, więc nikt nie przypn- 
BZczał katastrofy. Nietylko najbliższa rodzi
na opłakuje w zmarłym najlepszego ojca, nie
tylko przyjaiiele i sąsżedzi ntracili w nim 
bzczerbgo towarzysza, ale także powiat cały 
poniÓBł przez śmierć ś. p. Brzezińskiego stra 
tę niepowetowaną, gdyż nieboszczyk jako pra 
wy obywatel kraju był zawsze nr posterunku, 
o i  pracy dla dobra powszechnego nigdy się 
nie nchykl, czy to w Radzie powiatowej czy 
w towaczystHe gespodarskiem brał zawbzu 
czynny idzlał a roztropne jogo zdanie w bzj 
scy cenili wysoko. Jak powszechny otaczał go 
Bzacnnek, dowodem tego wyraźnym był sam 
pogrzeb, nu który mimo trzaokącego mrozu 
zjechało się osób kilkadziesiąt, między niemi 
niektóre przybyły o mil kilkanaście a BąBie 
dzi i przyjaciele zmariegu zwłoki jego oduie 
śli na ewoich ramionach na miejsce wiecznego 
Bpoczynkn. Cześć pamięci prawego obywatela!

Żywiec 23 stycznia. 
Dnia 22 b. m. odbyło się tntaj w sali ra- 

tnazowej, przedstawienie amatorskie; grano 
wesołą komedję „Porwanie Sabinek* w 4 ch 
akrach przez F. i P Schijnthanów. Cał"ść wy
padła bardzo ndatne. Na wyszczególnienie za- 
Bingnja panna Ol . . .  panie Rasz. . .  i Brob. . .  
panowie Drob . .  S ę i . . .  Niem. , Fa b . . .  
M itsh... i Stef . . .  Reszta amatorów wywią 
zała się ze swych ”ól wcale dobrze Na pier
wsze dnie postu przygotow ują u nas . wieczór 
'anzy^alno deklamajyjny Ożywia się przeto 
tuiejszc żyaie towarzyskie, co w obec docycł 
czasowej mrrtwoty, z uznaniem podnieść na 
leży.

GoriKe 23 stycznia.
W N. 19 Kurjera Polskiego dt. 19/1 r. b. 

nmier-zczontt została pod tylałem „Błyszczącą 
nędza1' sprawa polepszenia bytu stałych fun- 
kcjonarjUBzy rządowych Pozwalam sobie tBż 
poruszyć sprawę prowizorycznych fnnkejcnar 
nszy i djetarjuszy, którzy pozostają b e z  ju 

t r a  Praca tychże bywa wyzypkiwaną. Za na 
der liche wynpgrodzenie pracnją bez żadnych 
wideków przyszłości i gmą z głodu wraz z fa
miliami, a czębtokroś z nędzy i rozpaczy ży
cie sobie odbierają.

Od 35 lat toczy się sprawa o polepszenie 
ich bytu. rfprawa jednał nawjt o żółwi kro^ 
nie postąpiła. Pomimo, źe wszystkim fnnko.io- 
3arin3zora poństwa oyt polepszono, biedni 
z najbiedniejszych polepszenia swej doli do
czekać się nie mogą.

Kronika zun ajscoia
KURIER PROWINCJONALNY.

* W Czernioweacb w dniu 21 b. m. w ko
ściele ormiańskim katolickim odprawiono na- 
boźsńrtwo a w niedzielę upłymoną w Czytelni 
polskiej urządzono uroczysty obchód, na pa
miątkę walki za wolność w r. Ia63.

* Dr Leonard Tarnawski, adwokat, jedno 
myślnie wybranym został do przemyskiej Rr 
dy powiatowej.

* W Brzostkn w d. 17 b, m. zmarzł w 
drodze., wracając z jarmarkn włościanin Wa
lenty Pierzchała Wjpommany włościanin idąc 
nocą wś-ód śnieżnej zamieci, zmylił drogę a 
wpadłszy w dół, usnął tam snem wiecznym.

* W  tych dniach odbyo się w Stanisławo 
wie poświęcenia i otwarcie Bawnru wyrobów 
krajowych.

77 Nadwornej w i .  23 b. m. jako w ró
żnicę pow itania polskiego w r. 1833 odbyto 

się nabożeństwo żaiobne sa poległych obroń
ców ojczyzny.

* W  Jaworowie w dniu 22 b m odbył 
j odczyt jako w rocznicę pamiętną rokn

1863. OduZyt miał za treść : Dzieje powstania 
1863—1864.

* W  Strnisławowie w d. II b. m. odbyło 
się na zaproszenie przełożonego korporacji 
miejscowej szewców, posiedzenie komitetu ce
lem uczczenia rocznicy śmierci Jana Kiliń 
striego Na zebraniu postanowiono utworzyć 
fundację zspemogową imienia dzielnego pnłfco • 
wnika wojsk polskich w roku 1 /94  dla 
podnpadłycn mieszczan Stanisławowa.

K U K Z R  P O L U Ń S K I.
* Piszą z Pelplina I do nas z p  witali so

cjaliści i rozpoczynają swą agitację. Wczoraj

w jeanym z hotelów, w którym z powodu 
odbywającego Bię tamże koncertn liczna pnbli 
czność była zgromadzona, niewidzialna rnka 
rozrzucała po strłacn, kanapach i kładła w 
kieszenie w pokojach wiszących paietotów: 
.Program niemieckiej partji socjalno- demo 
kratycznej, uchwalony dnia 21 października 
1891 w jfirfnrcis. Przedruk z gazety robotni
czej Berlin, nakładem Władysława Kurow
skiego. 1891.

K U R I E R  W A R S Z A W S K I .
* Znany w Sosnowicach dom komisowo eks

pedycyjny pp. Oppenheima i sp, padł niedr- 
wne ofiarą osznstwa, lnb też nierozwagi po
słańca. Dom ten, mając swói oddział w są
siednich Katowicach, raz lnb dwa razy t.yg« - 
dniowo inkasował ztamtąd pr/es oficjaiiBtę 
swego Morawę znaczne bardzo samy, bo nie
raz i OO.OOO marek, które wysłaniec przywo
ził z sobą do Socnowca. Otóż wysłany w dn 
13 b. m. Mor odebrawszy 20 000 marek w 
oddzialo kacowickim, z pieniądzmi nie powió
d ł ;  zaniepokojeni właściciele dwndniową nie
obecnością inkassenta rozpoczęli poszukiwania. 
Policja prc‘ ka znalazła wreszcie Morawę, locz 
p’ enięazy przy nim nie znaleziono, ntrzymnje 
bowiem, iż zgubiwizy powierzoną snmę, z o- 
bawy przed chlebodawcami nkrył się. Mora
wę aresztowano, dopóki śiedztwo nie wyświe
tli sprawy.

* Kiólestwo Polskie nie może narzekać na 
brak zwierzyny, czego dowodem polowrnia, 
jakio odbyły się w tym miesiąca. Dnia 8 go 
stycznia odbyło się polowanie w majątkn Zbo
rów, położonym w pomiecie Kalickim i nale
żącym do p. Witolda Garczyńsbiegn; zabito 
97 zajęcy i 2 rogacze. — Dnia 14 stycznia 
w majątku Kamień, położonym w pow. Kali
skim i nalbżącym do p. Marji Łaszczyńskiej; 
zabito 94 zające i 3 rogacze — Dnia 15-go 
Btycznia w majątku Złotniki, położonym w 
powiecie Kaliskim i należącym do p Feliksa 
Dorucbowskiego; zabito 136 zajęcy. —  Dnia 
16 stycznia r Mycielinie, majątku położonym 
w pow. Kaliskim i należącym do p. Teodora 
Dornchowskiege; zabito 93 zające i 1 roga
cza —  W lasach dobr Korytnica w powiecie 
Pińezowshim, dnia 16 b. m. zabito 96 zajęcy, 
3 lisy, 2 odyńcb i 5 warchlaków. —  Dnia 18 
stycznia polowano w Grzymiszewie, położonym 
w pow. Konińskim gnb. Kaliskiej, należącym 
do p. Ludomua Puławskiego; knieja gizymi- 
szewska słynie z wielkiej ilości dzików, któ
rych jednak w tym roku z powodu śniegów 
ogromnych, zalegających zagajniki, trndno 
było na linię strzelców wypłoszyć; strzelano 
jednak do 9 sztuk, nie strzelając wcale na 
kilkn miotach do zn jęcj; zabito 1 dzika, 2 
lisów i 47 zajęcy. — W W  rońcn, majętno
ści Czesława ks. Świa;opełk - Mirskiego, poło
żonym w gnb. Siedleckiej, na polowania dnia 
19 b. m zab to w 10 strzelb 80 zajęcy. —  
W debrach Staszewskich w gnb. Radomstiej, 
należących do Andrzeja hr. Potockiego, polo
wano wyłącznie na dziki i zabito ich sztok 
15 cie. Polowania wietoe przeszkadzały za
dymki i wielkie śnlogi.

K U R I E R  M O S K I E W S K I .
* 3mrrł w tycb dniach w Roeiowie ś. p. 

Rnbert Orbiński, były profesor ekonomji po
litycznej w dawnem odeskiem Liceum, zamie- 
nionem obecnie na nniwersytet.

* W  Moskwie świeżo wydarzony wydadek, 
przeraził nadzwyczajnie mieszkańców. Przed 
kilku dniami ctróż kościelny zamiatając śnieg 
przed cerkwią, przy ulicy Piatoickiej, spo
strzegł na brnkn tłnmok obwiązany sznurami. 
Dał natychmiast znać do policji. Jakoż kom’ 
iarz przyby* z kilkn policjantami i kazai tłu
mek rozwiązać, W tłnmokn znaleziono trnpa 
młodej kobiety, pućwiartowanego na części, oso 
ono ułożono nogi, osobno ręce i głowę a twarz 
bym zeszpecuiia nderzeniami tępego narzędzia. 
Rozwinięto jak najenergitzniejsze śledztwo 
zdaje Bię wszakże, że morderBtwo nib było 
spermom w Moskwie, lecz raczej przysłane 
tinmok z okolicy.

R O Z M A IT O Ś C I.

Nową metodę O d b y w a n ia  operacyj niebole- 
snyeh, s bez nżycia Brodków usypiających, wy
nalazł i stosują z nadzwyczajnem powodze
niem dr. Karol Ludwik Schleich. Znieczula
nie odbywa aię w metodzie tej następującą 
droga Stromisń eteru kieruje cię na to miej
sce skóry, od którego ma aię rozpocząć ope 
racja. Występą, ,ce niebawem białe zabarwie
nie miejsca tego świadczy o znpełnem znie- 
cznl min g o ; wtedy to wbija aię w ęnnkt ton 
igłę wstrzykawki Praveza, wypełnionej lek 
kim roztworem kokainy, równolegle do po
wierzchni ciała, i zwolna Dardzo naciska tło
czek "zj, rycki. Płyn przeciska Bię na ograni
czonej bardzo pizest, żeni pomiędzy komórka
mi narkórk-, któi 3 natychmiast bieleją jak 
śnieg, pozbawione zupełnie krwi. Zbielała smu
ga jesi b e z w z g l ę d n i e  n i e c z u ł ą ,  I oto 
w ten sposób znieczula się wstrzykawką w 
kiernnku zamierzonej operacji smngę za smu
gą, ca»ą przbstrzvń skóry, przeznaczoną na 
działanie noża. Frzy znieczulenia organów 
wewnętrznych postępuje się tą samą drogą, 
przyozom wszakże daleko mniej nżywa się 
nłynu; ezfści te bowiem organizmn albo wcale 
nie Bą czule, olbo bardu o niewiele bywają nie
mi. Zw rócić tn należy uwsgę, że trujące wła
ściwości kokainy nie wchodzą tn w rachnoę, 
działa ona bcwiem mechanicznie tylko. Każdy in - 
ny płyn mógłby te sama sprowadzić skntki, 
nawet woda destylowana. Ze wzgijdu tylko 
na pewne nboczne działanie kokbiny, dr. 
Schleich wybrał sobie jej rozewor. Powyższą 
metodę stosowano jnż w setnych wypadkach 

to w operacjach no wielką skalę, a zawrze 
znpełnem powodzeniem Nie znaczy tc je

dnak, aby chloroform niał wyjść całkiem z 
nżycia, pewne części organizmn nie dają Bię 
znieczulić na drodze powyżej wskazanej, w 
tych więc wypadkach nBypiani. Bztucznego 
nie da się uniknąć.



K C R J E 3  P O L S K I .

Kronika krakorska.
Kalendarzyk zabaw  i zebrali pnblicznyob.

Llzwartjk '2G sLycznia. O godz. 5 p. p. posiedzenie 
Raay miejskiej. — O g 7 w teatrze: , Dama treflo- 
wa“ K lz . Zalewskiego (aebiut panny Heleny Falko). 
O g. 7 pióba cbóru w „Lutni11.

Piątek  27 stycznia. O g. wpół' do 1. przed połud. 
zwyczajne p„.=iedzenie aztoi.KÓw Raay powiaiowej 
(ul. św Marna 1. 5). —  O j .  7 w. koncert na po
mnik Grottgera w To w. tluzycznem. — 3 g. 10 w. 
ogólne zebranie Tow. bratnioj pom ocy kelnerów w 
Krakowie (restauracja Czajkowskiego —  hotel Cen- 
tialny).

aobotu, gg stycznia O g. 2 p. p. na stawie w par
ku Krajewskim koncert muzyki wojskowej. — O g. 

 ̂ T poł. na stawie Tow. łyżwiarzy koncert muzyki 
wojskowej. — O g. S w. wiecuór tańcujący na rzecz 
Ludowy g„iacbu r. ow. Muzycznego w salach tegoż 
T°S3 — C g. 7 w. wieczorek deklamacyjno-wokilny 
8tow koiejjw ców  (Sławkowska I. 5) O g. 7 w. 
w teatrze: „Oszustka parystau l oinedjo-di-.mat w 5' 
skrach Lecoca (benehs Pauliny W ojnowskiej). — O
9- 8 w. zabawa kosljumowa w Kasynie powszechnein.

N iedziela  29 stycznia. O g 2 p. p. koncert muzyki 
Wojskowej na stawie Tow. łyżwiarzy. — O g. 2 p. p. 
na stawie w parku krakowskim koncert muzyki w oj
skowej — O ;. 7 w. w teatrze: „Oszusiaa paryska* 
komedjo dran.ai Lecoct — O g. 7 w. na wyitawie 
°brazów| koncer* muzyki wojskowej Oświetlenie :le- 
^hyrzno. —  O g. 11 przed poi zebranie członkóv 
■oi.. Slrzelectńego — O g. 4 p. p. odczyl w sali 

r“-tuszowej p. t . : „ I”  czem Lkwi siła pism Renana" 
Wygłosi O. Marjan Morawski.

Kalendarz m yśliw ski.
Polować można na. Jelenie, kozły irogicze), za

jące, jarząbki, cietrzewie, głuszce (koguty), słomki, 
bażamy, kuropatwy, u -opie i pa.dwy, krzyki, dubelty, 
kulony, batulijony, dzikie gęsi, dzikie kaczki i lisy.— 
Co do kuropatw, .e po pierwszych śniegach nie po
winny być strzel me.

K alendarz r y b a c ii .
W  styczniu nie wolno łcw ie  rasa samca i samicy, 

natomiast wolno łow ić wszystkie gatunki ryb, jeżeli 
mają przepisaną miarę. W  lnie słoneczi: o i igo-
'l-.e jsz -j emperaturze można między godziną l i t ą  
a 1-szą łapać na wędkę: kpienie, oku mc, szczupaki, 
płotki czerwionki i bolenie.

Kalendarz- Dzid: św. Pauli wd i Polikar
pa; jutrom św. bana Zlotonetegw.

Bocznice. Konstanty Ostroróg potyka się w 
Pobliżu Fantowa dnia 26 stycznia 1527 roku 
z pięćdziesięciornla tyaiąiamL Tatarów, pobiją 
ich na głowę, dwadzieścia tysięcy trupom 
ściele, a piętnaście tysięcy niewolników w ja
syr zabranych nwalnia.

W & p ie T a jm y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y  1

Dnia 25 Stycznia.
iJa b p ż e m tw o  ż a ło b n e  za poległych w roku 

1860 odbyło się wczoraj w Podgórzu w ko
ściele pprafjalnyn Licznie zebrana publi
czność wznosiła modły za obrońców narodo
wej sprawy

S lu b . Dnia 25 b. m. w  kościele św. Bar
bary cibył się ślnb pana W.tołda Eostrnshie- 
go z Podola z panną Harją, cotka hr. W. 
Jaworowskiego założyciela i właściciela Bau- 
kn Podolskiego w T&rnopoln. W . rszakn siu- 
ouym obok najbliższej rodziny Baworowckiuh, 
Łnbieńskich, Mi er ów etc. byli obecni spowjoo- 
t^aceni lnb zaprzyjaźnieni pp. Ordegowie, Ek„c. 
Siemieńscy, Lewiccy, Dziednszyccy etc. Po 
skofi zorej eeremonji, ojciec panny młodej po
dejmował gości w Grana-h.,teJu.

O tw n r c ie  z a k ła d u  k o n tu n re c y jn e g o , które 
Utiało nastąpić dnia 1 Intego, zostało odłożo- 
116 na ozr.e nieograniczony, a to z puwodn 
z»kazn wywozn trzody z Galicji tak do Prus 
Jak i do innych krajów koronnych.
. Boni, waż jednak zakaz wywozn do Czech 

•^ństrji ma być w maren zniesiony, przypu- 
®Eezalnem jest, że wówczas nareszcie zakład 

'‘n mmacyjny będzie otwarty.
8j k o n c e r t  na p o m n ik G r o t t g e r a . P- Stani- 

UW Niewiadomski i p. Mieczysław Sołtys, 
*■ Ujechali ze Lwowa, aby kierować próbami
P-^y Rykonaniu owyeb bompuzycyj
trz ^ t ( to w n ip tw a  m ie jskie g o . F. Tumau o-

zatwierdzenie planów na bndewę do 
Ptzy ulicy BtsacHej. Roboty rozpoczną się

L ’ sn«-
Ij a c ja  na roboty kamieniarskie przy

, “ 1 koszar obrony krajowej odbędzie się
skiego w zarządzie budownictwa miej-

1 R7Q« P o p ie c w y e h  nrodzonych w latach
> 1871 i 1870, do poboru wojskowego 

8t ro!Ln obowiązanych, a do gminy mia-
„  • i Wa Przynależnych, będzie można
nach* i  Wydziale V. Magistratu, w godzi- 

Urzędowych cd 11 do 2 z południa, po- 
cz*w zy Jd lo 3 . stycznia L893. 
w ir^ f18̂ 8!1 wzTwa nadto popisowych 1 klasy 
13 ,̂ PDi>isomego, t j. nrodzonyck w rokn 
sili b\ > ° ^£akov,a przynależnych, aby zgło- 
lop W y^ziale V. Magistratu dnia 4 In
tel i 0 Sidzinie 10 przed południem, w

fi y ^Kdij cia liczby losu, wed’ e której 
nu nil' o ' !wienniczej będą zapisani. Stawie-
PODisn ° 0WaEi8 pozostawione jeat do woli 
lo.£wanfn Z| nieobecnych przy

' aią^nie los jeden z członków ko-

dzo^yfb'tw^oWkny l872a‘ aZ67TPOPi80^ bh " r°' 
na mocy nstawy ia t«  s  I  /  ł którym
ełin -̂ aan ini  ̂ tuudydatom stann dr-
szLó) lnrinw 1,0,11 aa nanczyeieliszkół ludowych i nauczycielom prz| feoh za
jadach , slniy prawo uwolnienia sie od ewy- 

czynnej i łnżby wojal owc , aby o d u o i  
Ł. ostrzone w ) rzepmane ć y . je.  

Przynależą do Krakowa, wniefli do tutę, -

szego magistratu, jeśli zaś przynależą do in
nych powiatów, aby wnietli do włeściwcgo 
c. k. starostwa (względnie mugistratn miast, 
mających wiasne statnty) do dnia 28 Intego 
1893 r.; popisowych zaś, htórcy maia *,ytnł 
prawny do jednorocznej słnzoy wojskowej, r by 
wnieśli w tym samym czasie do tutejszego 
magistratu, względnie do właściwego staro
stwa . magii trątn miast mających własne sta
tuty) prośby zaopatrzone w przepisane dowo
dy o przyznanie im tego prawa przy poborze 
w r. 1893.

Dnia 26 stycznia.
N a b o ż e ń s tw o . W' kościele xx. Misjonarzy 

na Stradomm rozpoczęła się wczoraj trzydnio
wa nroezjotość Nawrócenia św. Pawła, połą
czona z 40-gidzinnem nebożeńs w*m Sarnę 
pontjSko wa* JEminencja ks. kardynał Duna
jewski, kazanie miał ks. prałat dr. Chotkow- 
ski a na nieszporach o. Czesław Bsgaaiski. 
Jutro na konklnzję celebrować będzie nie
szpory ks. infułat Motzke, kazanie mieć be- 
dzie ks. B Stysiński.

T e o f i ' M e r u n o w iu z , poseł na Seim krajo
wy, wstąpił z dniem dzisiejszym w skład Re
dakcji Xurjera Polskiego. Poruczając tak do
świadczonej i wypróbowauej sile dział spraw 
krajowych, rozizerzyć musimy odnośną rnbry- 
kę, ogranJ zajac nprawy lokalne lwowskie do 
wyczerpujących sprawozdań i telogr. mów. W 
tenże sam sposób prowadzonym będzie odtąd 
dział krakowski w lwowskim wydaniu K vrje 
ta  Pohhego, tak, że pismo nasze wydawane 
równocześnie we Lwowie i w Krak iwie, w 
obu stolicach kiaju przynusić będzie z rana 
wszystkie najaktualniejsze wiadomjsci, podając 
w każdem wydauin te obszerniej, które bąlź 
ogólniejsze krajov,e mają znaczenie, bądź też 
ze .względn na lokalne stcsnnk.i, tn lnb tam 
więcej mogą zajmować. Zy3ka na tern niewą
tpliwie jednolitjść i jego wartość wewnętrzna.

W  celu przeprowadzenia tych zmian redaktor 
dr. Orłuwski wyjbżdża dziś do Lwowa, dokąd 
wczoraj wieczór odjechał poseł Marnnowiez po 
kilkodniowym pcbycie w Krakowie.

P . M ie c z y s ła w  S o ł t y s , artysta muzyk ze 
Lwowa dyrygować będzie osobiście „Pieśniami 
ludowomi" swugo nkłudu na koncercie Grott- 
gerewekim.

ła n  S t y k a  przybył do Krakowa.
Z y p m u h t P r z y b y ls k i  wyjechał do Lwowa 

kierować osobiście próbami z najnowszej swej 
koinedji p. t. „Wejście w świat“

R n d a k c ju  „ K u r j e r a  P o ls k ie g o "  żegnała c- 
negdaj koleżeńskiem zebranibm w huteln 
„pod Różą“ p. J a n a  B r e j s k i e g o, który 
po trzech latrch pracy przy naszem piśmie, 
odjeżdża do Bochum w Westfalji, aby tam 
objąć redakcję W iotusa Pctskiego. Rodaktor 
naczelny dr. Orłowski, podnióił z uznaniem 
wytrwałą i sumienną pracę p. Brejskiego, za
znaczając, że pozostaje on nadal w ścisłym 
związku z pismem naszem, które korbspon-- 
dencjami zapilać będzie. Ohlnbę mn taś przy
nosi, że postanowiwszy w tym cala jedynie 
ksztełeić się w r.awedzie dziencikarikim, abv 
być pion^rem i obrońcą polskości w państwie 
Prushiem, spieszy dziś, wierny swemn zało- 
żbniu, do ciężkiej pracy na jednym z najtru 
dniejazyrh i nujważniejczych posternuków. Do 
tych słów dodał ks. Stysiński najszczersze ży
czenia i błogoiławieństwa dla chwalebnego 
zamiaru, poczytniąc to za najtrafniejsze ziszcze
nie programn Kurjera Polskitgo, że w pracy 
jednego z członków Redakcji zaniesie otnehę 
i popa mie tam, gdzie tego zkądinąd spodzie
wać się nie można. Nie mógł nadawać się do 
toj misji kto inny lepioj jak właśnie p. Brcj- 
ski, który pisał zawsze w dneho ezczerze ha 
fplictim i narodowym. Następnie p. Adam Do
browolski, imieniem członków Redakcji lwow
skiej, a p. Józef Łoziński, imieniem kolegów 
hrdkowrkich, żegnali p. Brejskiegu jato do- 
nreg > i zacnogo towarzysza pracy. Zarazem 
wręczono p. Brejskiemu koleżeński npominek 
z odpuwiednim napisem

Z kolei pnwnał redaktor naczelny dr. Jó
zef Orłów Bki posła Teofila Mernnowieza, iako 
stałego odtąd członka Redakcji, który z duiem 
dzisiejszym obejmnje w Kurjerze referat spraw 
krajowych.

Poseł Teofil Herunowicz podnJócł z uzna
niem nsilne starania dia Orłowskiego, a 
jy  Kurjera Polskiego utrzymrć wolnym od 
wszelkich partyjnych i koteryjnych wpły
wów, i stworzyć z pisma tego, instytneję ku 
obronie żywotnych interesów poIskieTo spułe- 
czeńsfwa. Zrpewnia też mówca, że z tym 
większym zapałem podjął się nowych obowią
zków, gdy przez lat kilka przypatrując się 
pilnie działalności dra Orłowskiego, jak i ca 
łej Redakcji Kurjera Polskiego nabrał prze
konania, że pracując w tem piśmie, służyć 
będzie dobrej i uczciwej sprawie, i będzie 
mógł oprzeć się zawsze na przedmiotowej 
prawdzie, bez wzgledn na osoby, a z myślą 
skierowani jedynie do równomiernego rozwojn 
wszystkich podrtaw narodowego bytu. Oświad
czenie to posła TeolPa Merunowicza, przyjęli 
członkowie Redakcji gorącymi oklaskami.

SkarontW B  k r a k o w t k le  zawiadamia, że wy
nik ? przeprowadzonego śledztwa dyscyplinar
nego, celem wyświecenia powodów, któro mi>- 
g_y skłonić 9 członków Rady gminnej Pół .raa 
Zwierzynieckiego do ndzielenia ś p. A ntonie- 
mu Lewkowiczowi b, naczelnikowi gminy na 
posiedzenia z dnia 17 listopada 1892 wotnm 
nienfncśii, nie wykazi.ł żadnej winy i brak 
rzeczywistej podstawy podnojzonych przeciw 
ś. p. Antoniemu Lewkowiczowi zarzutów

P o tio d z e n ie  K e d y  p o w it io w e j kra ko w skie j
odbędzie się w piątok dnia 27 b. m. o gedz. 
10y2 przed południem. Na porządku dzien
nym jest wybór jodnego członka Komitetn ad
ministracyjnego szpitala iw. Łazarza (w miej
sce S. p. Felicjana SzyLalskiego) i uchwalenie 
budżetu powiatowego na rok i893.

Z  te  i t r u . Dziś jako „Dama treftowa" za
prezentują się publiczności miejscowej panna 
Helena Talko, nezenniea Antoniego Siema
szki.

Ariyici zajęcii są próbami z „Oszustki ya 
ryzHeju, Komedjo-dramat ten ujrzy Jwiatłc

kinkietów na beneflo' Pauliny Wojnowskiej w 
nadchodzącą sobotę. Bilety na ten wieczór od 
dziś Rprzcdaje kasa teatralna.
$  Z  „ L u t n i " .  Z pow&dn koncertn Giottgero ty
skiego zapowiedzianego przez. To w. muzyczne 
aa piątek 27 b. m , próba ehórn „Lntni" nic 
odbędzie się jak zwykle w piątek, lbcz dziś 
26 b. u. o godzinie 7 wieczorem.

Z  T o łV . !m . K o p e r n ik a . Dnia 2 1  stycznia 
odbyło się doroczne walne zebranie oddziałn 
krakowskiego towarzystwa Kopernika. Po wy 
borze komisji lnstr&c/jnej1 nastąpił wykład 
profesora dra Emila Godlewskiego: „Spostrze
żenia nad żywieniem się fermentu nierifika- 
cjjnego i chumicznymi procesami nitriflkacji". 
Snmiennemn ncezemn badeczowi, który nieda
wno wzbogacił wiedzę przyrodniczą grnnco- 
wnymi spostrzeżeniami nad sposobem wzrostu 
roślin, udało się również zbadać jedną ze 
skrytych tajemnic, nad rozwiązaniem któ
rej zagłębiali się ODecni pracownicy w dzie 
dżinie fizjologji botanicznej. Ze wszech miar 
interesującego wykładu słuchali obecni na po
siedzenia z wielkiem zajęcism, i obdarzyli sza
cownego praeuwnika rzęaiatymi oklaskami. Po 
syrawdzenin '•achnnków zerzadn, przystąpiono 
do wyborn nowego zarzadn, w skład ktśrego 
weszli: Prof. Dr. Jaljan Janczewski jako pre
zes, Prof. Dr. Angust Witkowski jato zastępca 
prezesa i Prof. Jnljan Jaworski jako sekre
tarz. Do towarzystwa przystąpił p. Pazdrow- 
ski profe»or gimnazjom św. Anny. Na wnio
sek Prof. Dra Baudrowskiego wybrało zebra
nie komisję, która ma się zastanowić nad za
daniem w jaki BpoBÓb możnaby rozszerzać 
w naszym krajn wiedzę przyrodniczą i o ile 
Tow, Kopernika mogłoby się przyczynić do 
zrealizowania owej myśli.

1  ? “ d|Órzk Mieszkańcy tntbjsi niejedno
krotnie skarżyli się na niedosteteczne oświe
tlenie miasta, szczególniej zaś w pobliżu wału 
kolejowego, gdzie z powodn wybojów i dołów, 
przejście wieczorem stało się niomcżliwem. 
Ponieważ nlica Kalwaryjska zabudowuje się, 
warto, 'abw magistrat pomyślał, jak zaradzić 
złuinn i poczynił odpowiednie udogodnienia.

Na tejże ulicy jeden z przemysłowców pod 
górskich p. L. stawia dwa domy dla rodzin 
robotników. Miebzkania w tych domach będą 
nadzwyczaj tanie. Dwą pokoje wraz z kuchnią
1 ogródkiem, przeznaczonym na warzywo, ko 
sztować beda od 40 do 50 złr. rocznie.

Również zazaaezyć należy ożywienie się rn- 
chu przemysłowego w Podgórzu. Od rokn ze- 
szłegj przyDyło kilka zakładów przem ysło
wych, dających zatrudnianie dziennie do 500 
robotnikom.

Co dc postanowień magistratu, zasługuje nc po
chwałę powiększenie pereonaln policji i zapro
wadzenie w kilka miejscowościach telegrafu 
pożarnego, łączącego Podgórt; z Krakowem.

Z e  o ia c jj r a tu n k o w e j. Wczoraj o godzinie
2 popołudnia wezwano pog itowie ratunkowe 
na ulicę Wiśmą do Ruzalji Ocet, 66 letniej 
praczki, która zajęta rozwieszaniem bielizny 
na stryrhn w pałacu biskupim, .złamoła-lewą 
nogę. Chorą staruszkę odwieziono do szpitala 
sw. Łazarza.

F a ł s z y w y  a la r m . Wczoraj o godzinie 3 po 
południn, wezwano smlomatum straż pożaru^ 
aa nlicę św. Jozefa na Kazimierzu. Na miej- 
8u6 alarmu wyruzzył III plnton z bradmiotrzem 
Wójcikiem n°i czele. Po przybycin do dom a 
Chai Milesowej (1. 14), skonstatowano wydo
bywający słę dym z podłogi I. piętra. Przy- 
.zyną był zatkany komin. P. Wójcik zarzą
dził przoto zrewidowanie i oczyoczeme komina 
przez kominiarzy stosownego rew im.

Jstatnie telegramy.

Dnia 28 stycznia.
W iedeń- W  komisji budżetowej przema 

w.al B e e r  przeciw utworzeniu drugiego oze 
skiego i włoskiego uniwersytetu, zgadza się 
zasadniczo z dopuszczeniem kobiet do uni
wersytetów, żąda jednan odpowiednich wy- 
dzialów.

Wmobek M e u g e r a ,  aby do g ’muazjów 
wprowauzic nankę języków obcyeh —  odrzu
cono.

k a t o w s k i  porueza potrzebę zakładu na
ukowego we Lwowie, w którymby młodzież 
fachowo w kierunku handlowym i przemysło
wym mogła się kszta [cić.

Obecny minister oświaty Grautsch podaje 
statystyczne dane, które wykazują zmniejsze 
nie frekwencji w gimnazjach, a powiększenie 
w szkołach realnych. Polowa uczniów znoi 
niona jest od opiaf szkomych. W koóou na
znacza minister, że reforma w sokołach real
nych nien?rusza zupełnie wyk'adów h:8toiji 
polskiej. W  Hoczewie ma być wkrótce wybu
dowane gimnazjnm, brzeżaóskie ulegnie re
konstrukcji.

W ied eń . Komi ja „reformy wyborczej" o- 
trzymała od prezesa swego barona Widmma 
wyjaśnienia, że hr. Taajfe łącząc reformę wy
borczą z programem utworzenia wlęk zości 
parlemeiitarnej, odmówił na razie oanośnyoh 
wyjaśnieó.

Nad wn ockiem Plenera —  pomimo opo
zycji tlohcnwartha —  przystąpiono do g 'ó- 
wnej debaty. Plener żąda bezpośrednich wy 
borów w " ruinach wltjbkiob

W ied eń . Odwilż zupełna —  jest obawa 
ro^iopó' j i wy’ ewów.

W iedeń . Przybył tu msgr Maurycy Ga- 
limbertl z Rzymu, aby wręczyć bratu swemu 
Ludwikowi Galimbertiemu biret kardynalski.

W iedeń . Zgorzał tu w śródmieśoii maga
zyn wsohodnu towarów „M ikado“ . Straty 
przeszło 100.000 zł/.

Wiedeń Komisja „maiykatnośi i „sol
skiej" obradował? nad wypieki, m prof. Spin- 
oica, który z powodu panalawictyc m “cb 
swych tendencyj, pozbawiony z o 3 t a !  profe
sorskiej pojedy.

F e r j a n c i e  żąda rezolucji, któraby wy
raźnie zaznaczyła, że wypadek ze Spincicem 
sprzeczny jest z prawem nietykaluości poseł- 
skiej i wyrazi1* nadto, że honcusja oczekuje

powołania Spiuoica na pozbawioną pojadę. 
Dalej żąda now oa, aby komisja sformułowała 
wnioski poręczające nietykalność.

L a n g  wnoś., aby Izba uchwaliła, że pra
wo nietykalności zostało rzt ozy wiście naru
szone, i że nadal winu„ byo postępowanie 
dyscyplinarne wobec pesłów wykluczone.

W e e b e r  i l i l i e t s c h e  przemawlali prze
ciw wuiopkom konserwatystów

M  o r s e y  popierał gorąco wniosek F  e r- 
j a n o i c a .

Po żywej dyskucji, wniesek Lange jedno 
głośuie odrzucono, za wnioak;em Ferjaucica 
głosowało 5, zaś 7 przeciw —  Ustęp, eby 
Spinóicowt powrócono katedrę, przyjęła ko 
misja.

Feijancio zapowiada „vorum minoritatis".
Budapeszt. W Izbm postawiono pytanie 

0Z7 zgadza się to z nstawe, aby oficerowie 
żardarmerji nosili ozarno-żółte „porte-ćpśe“ .

Wekerle —  wśród ironicznych okrzytów 
ze strony opozycji — przemawiał za zatrzy- 
mauiem ccarno-żókych. W ricsek Paszman- 
dy’ ego żądający zmiany na barwę narodową 
węgierska —  odrzucono.

P rag f ezesiia Pod Cieplicami, p rcv  ka- 
iaotrofie w kopalniach OszegsLicb, wydobyto 
znowu 14 zabitych, 8 poianiouych.

B erlin . Cesarz Wilhelm ofiarował carewi 
ozowi rosyjskiemu łańcuch orderu Orła. Ca
rewicz odwiedził cesarza i złożył Capi wiemn 
kartę.

B erlin . Na weselu księżnej Małgorzaty, 
carewicz prowadził cesarzową i wszędzie owa
cyjnie go przyjmowano.

B erlin . 2  Petersburga donoszą poufnie o 
skoncentrowaniu wojsk rosyjskich, Cała eu
ropejska armjc Ro^i ma punkt zborny w 
zacnoduich okolicach Moskwy. Z  wiosną ma 
być gotową do posunięcia cię ku Królew
cowi.

Pftryit. Arton bawi. w Soiji.
P aryż. Prowost napada na rząd zn lekko

myślne udzielanie obcokrajowcom odznak le
gii honorowej. — Opow iadają, że w K on
stantynopolu zwyczajny tragarz jest tym or
derem odznaczony.

P a ry ż . Barboux prowadzi dalei Plaidoyer, 
dziś mc. ukończyć.

Rzym. G i o l e i t i  porusza kwes ję  ban
ków . zba ma jutro obrabować nad jego wni >- 
skami L n o i f e r o  zapowiedział intirpelację 
co do stanowiska, jakie Włochy zajmują w 
trójprzymierzu.

. ekersburg. Między Wilnem i Mińskiem 
na poleskiej kolei, nastąpiło zderzenie pocią
gów. Kilku podróżnych znbitych, dwuumeptu 
ciężko rannych

Bukareszt. Izba przy;ela konwencję han 
dlową z Włochami i Anglię,

L on d yn  Francuski ambasador Wadding- 
ton konferował z Roiebeiym o kwest’ i eg.p- 
sklej.

Zastępcy rządu angielskiogo oznajmili mooar 
stwom środkowo europeji 1 Im że rząd angiel
ski uie ma zamiaru zmieniać polityki swojej 
w Egipcie.

Kolonie. Gazecie Kclońskiej piszą z Pe 
teruburga, że stauownko ambasad ira Moh- 
lenheina zachwiane. Ocrekują rychłego od
wołał ia.

Przyjechali do Krakowa.
Dnit 25 stycznia.

G.w.id Hotel. J. a g  Baworo..ski ze Lwowa. — 
hr Kalinowski ze Lwowa, -  M. Lieber lann i  W ie
dnia. —  F , Masio ic_ Król. Pni. —  St. nr, Grabow
ski i  Krosna. — M. Węgliński z Król. Pol.

Hotel Saski. Br. z Ktor_enbergjw Rosso z W ar
szawy — J. hr Tarnowski z Cborrelo.ra. —  St. hi. 
Drohojowsti i  Czoisztyna —  A. Gtlntler Facmicoh. 
W, Wierna* Kownlsl i, W  J. Teodorowicz i A. By- 
szewski z Król. Pol. - -  St. Jurski z Gorlic. — J. Ga
wroński z Kielc. — Z. Kwiatkowski ze Lwowa. — 
J. Chyliński z ujcoy-a. —  St. hr. 'tarnowski z Cho- 
rzel’wa. — Jan Styka, art. małarz ze Lwowa. —  £  
Grabko, ka z Zakonanefo. —  F. Stelzer z Gleiwitz. 
B. br. Haumerstein z Kobierzyna. — St. W rotnow- 
ski z Kouierzyna

Hotel DrjZueński. L. Ka - i= r i i  z Król. Pul. — 
E. Buchwic z Radomska. — E. K liii z W rocławia — 
G, Cohn ł, Cognac. —  Fr. Tassenik 5 Turzcpoli. — 
Fr. de Poncet : 1 Żm ‘ jrodu. —  J. Baltazar z Pragi.

Hotel „poJ R02ąk. A Scjusoe) z Brzeżan. —  A 
Ciszewska z Krakowa, —  J. Bieukowski z Majaan.

Hotel Polski. E. Kazimierzowski i  v zor^i„ va.
Hotel Narodowy A. Zapalski z Ruuziszoy.a. — L. 

Stroszko z Sułsowa. — A. Czajkowski z Przywor- 
ska. —  M. Gorączko z Krościenkii.

Hotel Europrlskl. A. Głaz z Tarzkiena , —  Stan 
Montwiłło z Granicy. —  Fr. ZalańsL z W adowic. — 
L, Bleyer z Wiednia. —  W . Sikorski z Krosna. — 
J Riess z Tarnowa.

Hotel Pollera. K. Heiliage, z W,ednia. —  A. Ban, 
bek z Reicbcnhachu. — R. Faiok z Bielika —  Ks. 
J. Lenartowicz z Lnbczy. — K. Krem z V udnia.

Kursa krakowskie.
Z dnia 24 stycznia 189L.

płacą żądaj ą
Waluty

Rubk pr.picrone. . .  za 1 J rubli
Jarki niemieckie . . .  za 100 m a '
2C to fi k! kńwka złoia . . .

L i s t y  z a s t o w n e  
za 100 złr. in w art oprócz knponu 

bieżącego.
4 l/ sVo ęralic. nanki’  hipotecznego . . 
5% n r  n • ‘
5-Yo „ „ z 10-/0prem.
4 ‘ /2°/o golić, l o *  kred. z iem .. . . • 
4 V,°/„ galicyjskiego b a ' k i krajowego 
5n/o Tow . kn d. ziem. Fcró" ser.V 

za rubli 100, w rublach i kop. .

Obligacje 
(za *00 złr im- w-.rt. prócz kuponn 

bieżącego).
5°/0 galicyjskie indemnizaufine . . 
M  gaU -jjekie iropiuacyjne . . . .  
5LI/o k. i in. gi l. Banki kraj. I. Em,Ml . . .  „ H. Em.
4 I/,°/o pożyczki Era iwej gaficyjsaiej 
4 %  Listy likwid. Król. Pol. za -. ,100

L ^ y.
Miasta K r a k o w a .............................

„ S ’anisławowa . . . .  
Czerwonego krzyża anstrjackie . .

Węg. budowy -imp (Bazylika) . . .

123 123 50
59 — 59 50

9 60 9 64

99 100
101 —101 50
10b 25 109 —
100 20 100 90
93 85 10O 50

101 50 102 25

104 80 105 70
96 51 97 50

100 3u 101 25
191 50 102 _
99 — ICO 50
98 50 99 50

23 5C 24 50

19 _ 19 50
12 50 13 50
7 50 £ 05

PC CIĄGI KOLEJOWE.
Z  K ra k ow a  o d c h o d z ą :

W kierunku Lw ów "'.: 7-“ r.. 8 r., 10’so r., 9-40 w..
10-“5 w. —  W  kie. unku W iednL . 5,ł0 r., 6-40 r., 
n 25 r., 3-r pop., -i) w. — W  kierunku W a rsza w * , 
5-40 r., 9 ,s r., 6 jS  — W  kierunku Snaaej, Mo- 
w ego  Sąeza i t. d. 8-“  r., 7-! w. —  Do W le l fc z t l :  

1 pop., do T a rn o w a : 5-50 pop.

D o K ra k o i-a  przychodzą:
Oć L w o y  : 5 r., 6 •*> r., 2-*5 pop., 8-20 w., 9-42 w .— 
Cd W ied m n  6 - J r., 9 44 r., &,IU> w., 10-8 u. — Od 
W arszaw y: 7-33 r., 5 pop. — Z  G ran icy : 845 w. 
4 0 3 w. —  C 1 S n ca e j, N ow ego Sącza  itd.: 6 : r., 
I -16 pop. —  Z  W ie licz k i: 7-15 w., z T a rn o w a : 8,56r 
Czas środkowo europejski. —  Sir-zegółowy i ozkład 
podrjem y co tydzień w niedzielnym numer: 3 naszego 

pisma.

NADESŁANE.

(Pubiyka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakop, która tek za nią odpowiedzialności nie 

przyjmuje).

Konwersję
5 ° jn  re n ty  p a p ie r o w e j

austriackiej i węgierskiej
oraz

4 3|4°to p riorytetów  i i  R udolfa  
a k cji kolei A lfó ld  

„  „  Budapeszt P ię c io ic s c io ły
„  „  S iedm iogrodzkiej
„  „  w ^ e r s k o -g a lic y js M e j |

jakoteż irnych pr”6! Rząd do konwer
sji przeznaczonych cbligacyj i akcyj na

4'jo rentę koronną
przeprowadza 

pod oryginalnymi waronkam nie 
licząc żadnej prowizji ani też 

kosztów

Kantor w ym iany
f i ) 1 c. 1 . uprz. g t l ic .

B m i l  H I P O T E C Z N E G O
jaa Krakowie. 3,ynek 1.80.

Dom  D an iow y i k an tor w ym iany

]jfeu i Epstein
KrakÓTr, Ryrek gł. 1. 12

uskutecznia konwersję renty papierowej 
austrjŁoki “j i węgerskiej, tudzież wszelkich 
innych obligaoyj, przeznaczonych do kunwer- 
syj, pod warunkami oryginalnymi i baz dol'- 
ozeria wszelkiej prowizji. Czar konwerbji 

tyiko do 7 lutogc 1898 io k n .
Tenże dom baukowy kupuje i sproedaje 

wszelkie pap‘ery waiiościowe, jakoteż monety 
dokładnie po kursie dziennym.

Zlecen.a z prowincji uskuteczniamy bez
zwłocznie

PIEKARNIA PAROWA
G u sta w a  BARilCMA w  P o d o a rzu

wypieka 21 (5 104)

chleb czysto żytni
w bochenkach ważących 2 i 3 klgr. po cenie 

20 J 30 centów.
Wszyctkie agencje utrzymują takowy na 

składzie, jak również handle korzenne w Kra
kowie : GOEBUL ul Grodzka 15, JA D Ó W - 
8 KI ul. Grudzka 46, 8 Z K L A R C Z Y K  ulica 
Szczepańska 11, L O E F FL E R  ul. Mostowa 
6. V A T E R N A C H T  ul. FlorjańcsL 9, 3U- 
SK I ul. Grodzka, IM M ERG LU CK  ul. Zwie- 
rzyniecka 1. 84.
Wysyłki na prowincję nskuŁecznia Zarząd odwrotnie.

Kr, Jaworski
p re feser O m .  Jagieł1.. „  2 2

mieszka 1 ordydtj© cbeeal© przy 
ul. Sławkowskiej 81, od 8 do 4.

M i s s z l t ó m a  d o  w y n a j ę c i a
^ o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  d o ^ o -  

CiLe: 4 pokoje, przedpokój i 
kucknia, 3 pokoje, przedpokój 
i kaclinia; 2 pokoje i < ku- 
cłiok i 1 pokć z kuchnią do 
wynajęcia od 1-go lnfcegc tr. 
przy ulicy Krowoderskiej 1.19.

2B^J)
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J f ^ F *  Dwie bardzo tanie książki do nabożeństwa wydala świeżo Księgarnia Katolicka Dra W ŁA D Y S ŁA W A  M ILEW S K IEG O  w Krakowie.
J e d n a  ć " l n ,  d o r o a ł y o ł i ,  z  k a ]  i n d F . r z e m  p ,  t .  I D r u g a  c?_  a  w *  v  | ^ n  W 'V  J L

Z t*  o  tp- t *  M k. ~r> t  t c ^  tłzi^ §• *• i *  a  i , p stLh . \  f i  u  /&
H Ł ”  %■ ^  J L  »M« *  . k J "  > L> j . V L  .  ”  L M U Ł  .  L « ' ? A .  (str . 18'i w 32-ee) opraw na w p iętn o  angielsk ie, z w yciskam i (różn e k o lo ry ),. brzeg i m arm urkow e, kosztu je  30 cen tów , zs

(str . 638 w  16-ee) opi?vwna w  sk órę , b rzeg i z ło co n e , z k lam erką  i  fu tera łem  k osztu je  ty lk o  1  z łr . I z brzegam i z locon em i i fu tera łem  40 cen tów . n8£> G ?

D R O B N E  O G Ł O S Z K I N I A .
Od -wyrazu zw yk łym  drukiem  
. !  v.t., tłu sty m  d -uklem po fi c i . ,  
Minini im  ceny og łoszeń  8 S  ct.

Skrzypce do nabycia jedne kra- 
mośskio, z roku 1680, drugie 

zwyczajne lównie stare. Porozu
mienie listownie. Adres L. I 
Florjańska 22, I  piętro. 41 „ 3

T rzy
nu

pokoje z kuchnią ?■ przed
pokojem, z piwnicą na pai 

ierze od lgu  kwietnia do najęcia 
pod Nr. 1, uiita Czarnowiejska 
naprzeciw iabryki cygar; w a d o  
m ość u stróża tyn. domu.

Jeden pokój na dolr w oficynie 
do wynajęcia. Mały Rynek-M i- 

, _ołajs!;a Nr. 4._____________14 1 ?

Pa o la llisko plantacyj p oło- 
żoua, do sprzedania. ’ Viado- 

I m ość u właściciela f rzy ui. Aar 
lelickiej L. 20.__________  43 1 4

■|r»‘ dnfl‘ b eh8(lerv|ny —yucza 
1 w krótkim czasie pod korzy- 

stnemi warunsami w gadzinach 
wieczorowych podwójnej buchal- 
•31 ji, dla z tm i-jscowych listownie.

|Iias';awe oferty pod ,luO “ do 
kdm. „Kurje: . - 'o l .“______39 3 4
M ło d y  
•zi man

BrawniR! z braku utrzy
mania, poszukuje lekcu lub 

| jakiegokolwiek binruwego zajęcia. 
I^askawe cferty ood L(t3 Z Z 
przvjmuie Administracja ,Kurjera 
Polsciego _______________ 29 3 f
p o k ó j  duły
1 snbnvrr. w

na I  em piętrze z o- 
sobńym J rchodem z meblami 

I lub bel, a na żądanie z usługą 
! całem utrzymaniem dla osoby 
lubiącej [spokój, j :s t  do wynaję
ła  w dumu I. 15 przy ul. Kar
melickiej. W iadom ość tamże, I  

I piętro od Lontu. 14 4 ?

Bona Polka umiejąca krawie 
czyznę, poszukuje odpowie

dniego umieszczenia. Może tal że 
uczyć dzieci. A dres: ul. śwJ T o- 
masi.a Nr. G, w mieszkaniu T. 
Bielikiewicza.

Suknie
futra,

wieczorowe raz użyte, 
okrycia mało używane, 

pochodzące z dom ów arystokra
tycznych — do sprzedania, Dl. 
Bracka 6. parter, Biurr kora 
ępoedencyjne i u im kem5 ‘ owy.

cośkol-
naDwie panienki ktureby 

wiek rozumiały muzyki 
flecie, klarnecie, albo na wioli, 
mogą zaraz być przyjęte do dam 
skiti'kapeli w lestr.macji p. Jó 
Zcfa tylko, ulica Kolejo wa Nr. 18, 
Damska kapela gra couz,a.inie 
od jiodz 6 uo I. w ..ocy. 35 z

Osoba, umiejąca kompletnie kra- 
wieczyznę damską, życzy so' 

bie chodzić po dumach prywa 
tnycL do roboty. Bliższa wrndo 
m ość przy ulicy Mikołajskiej Nr. 
" w dziedzińcu na dole, pierwsze 
okno za stuanią. 19 7 10

S kiep korzenny wraz z urządzę 
niem, zaraz dc sprzedania 

W iadom ość: ulica Karmeh-ka,
Nr. 17. 25 4

i « f w n * « r > 0 4 0 < n i n * i « « 3 « o n 3 - 3 0 « [

! M O  OTWARTA APTEKA
•i ZAKOLA LDCZKI

tW  P O D G O R K d
poleca najlepsze ])ej'fum y fran eu zk ie  ł  ang ielsk ie  w orygi
nalnych flaszeLzkach po cenie od 20 ct. do 1 złr. 50 ct. m y 
d e łk a  toa letow e od  20 ct. począwszy, pnttry, w ouę k oloń - 
ską, pasty ł  proszk i do zęb ów , tudzież tran  ry b i zaw sze 
św ieży, C ognac prawdziwy francuzki i krajowy w butelkach 
od 75 ct. do 4 złr. 80 ct. M alagę, w ina leczn icze  i w ody 
m ineralne. Nadto utrzymuje na składzie w szelk ie  w yroby  
gum ow e, opatrun k i ch iru rg iczn e  oraz wszystkit dozwolone 

środki uniwersalne 46 3 5
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Piw o : Bawar 
P iw o M arcowa 

F.iwo Leżak 
Parter K rajow y

Z*
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| Wyborna jakeśó. Wysoka zdrowetnośó. 
C E N Y  P I S K I E .

I Piwa nasze nie ustępują ak pod w gtędem ezystuśc' wyrok u. jako 
| rez wybornego smaku najpierwszym markom zagranicznym. Wysyła 

ka na prowincję szybko i dofctadnie.
O d s ta w a  w  I t r a t o w r e  b e s p m n i '*  d o  d o m n .

l l ^ e p r e p s e r . t a o j B .  b r o w a r u
w K .-a k o '.k ie , p r z y  u l!c y Ja g ie llo ń skie j i 5 . o b o k  te a t r u .

Raiinerya nafty Adama Skrzyńskiego

lecz
40 i

L I B ^ J B Z Y

stacja  p o c /to w u , telegrafleznu i  k ole jow a  w  Z agórzanach  
poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym

SALONOWĄ, NAFTĘ 3EZPI3CZEN'STW A
niaeićsoloduji.oą naftę gospodarską 

oraz ja k o  specja lność fab ry k i

tnftę cesarska (^aiseroel)
M u r k a  z a n j e s t r o w a n a

odznaczona na w ystaw ach  w P ary żu  1889. A n t w ern ii 1886, 
l r j e l c i e  I88z, JCraKowie 1886 i Przem yślu 1882 u ajw yż- 
szem i n agrodam i, jako nattę nieeksplodującą bezbarwną i bez 
wonną, palącą się w fampacli każdej konst.uLcji jasnyr.,"i nie- 
kopcećym promieniem. N afta  cesarska przedstawia w używa
niu najzupełniejsze Bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy 
przewróceniu palącej się lampy, może być przeto używaną ta
kże i do kuchenek naftowych

Czyniąc zad )ść wielokrotnie objawionym życzeniom, wy
syłać będziemy naftę z dystylarni w Libuszy nietylko w a m e -  
rykańsl ich baryłkach, zawierającch po 14(J do L5u kl. nafty, 

także i w beczułkach po 100 i 50 klg oraz balonach po 
-K- ’ lg.

Dla dogodności naszych P. T. odbiorców  urządziliśmy 
i zaopatrzyli we wszy -Łkie gatunki nafty magazyny w pon i
żej wymienionych miejscowościach, a amówienia na nattę 
przyjmują i po cenach f brycznych wykonują:

>v K ra k o w ie : oh m. Krakowa i okolicy p. M arceli 
K usz, ul. Wiślna 1.

W e L w o w ie : dla m. Lwowa i okolicy p. P . M iaczyński, 
ul. Sykstuska 47.

W  P rzem yślny ula n .  Przemyśl? i okolicy S k ład  n af
ty  J . W ik tora  i Sp. mica Franciszkańska.

W e k .ie d n in : IM m. Wiednia, Niższej i Wyższej Austrji 
p. L indlieim  i Sp. Kantor I. Giselastr. 11, Maga
zyny w Zwiscbenhrtlcken.

D la  S z h z k a : p. L eon  KL b ind er, Kantor i magazyn 
w ’ P r iv os , Banbof Maristh Ostrau

Dla C z"ek i  M oraw i : W aareu AbtU ellung der An- 
g lo-Ó sterr B a n k . Kantor w W iedniu  I. Ser- 
vitengasse. Magazyny i fil_'e w P rad ze , O łom uńcu, 
P rz jT o w ie , C Iieb ie ’ K cieL enberg , i P a rd u b itz .

P izwalan.y sobie wreszcie podać do wiadomości P. T. 
Panów Odbiorców z prowincji, że przesłane wprost do fabryki 
zamówienia wykonywujemy z uwzględnieniem wysokości taryf 
kolejowyrh wprost: (Z dystylarni w Libuszy lnb z po wyższy cii 
składów. 1225 1- 30

Cenniki i próbki w ysyłam y n i  żądanie gratis  i f r a n c i

W a ż n e  ć l a  

P | i. A r c h i t e k t ó w ,  B u d o w n ^ z y c h  I P r z e d s i ę b i o r c ó w
W dniu I maja r. b. została w Łagiewnik, oh obok Podgórza pu

BZczona w ruch nowa pierwsza

PAROMA TABRYKA CERIEł.,
oraz w s z e l k i c h  w y r o b ó w  g l i n i a n y c h ,
ą mianowicie: ceg ie ł ogniotrwałych, cegieł  fasadowych, „Verblen- 
>lerów“ , zendrówes, „Itiinkiorów11, ceg ieł studziennych, uzemsów, 
rur drenowych, dachówek i t. p, — Piec pateatowy zbudowany 

weuług najnowszej Konstrukcji.
Mśterjal do wyrobó— zbadany na miejscu i uznany za najlepszy 
przez pierwszo powagi fachowe. — vl7yroby wszelkie usku^ecznian? 
bęaą juinktualme dokładnie według rysunków PP. Architektów 

i Budowniczych 
Zamówieni? przyjmuje już obecnie o każdym czasie

Zarząd dobr „ŁAGIEWNIKI11 poczta Podgorze
Dla Krakowa upoważnionym został io  sprzedaży Adolf Kirsoh, 

ulica św. Sebastiana 30.
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Pierwsze, T c w Ł rzy stio  tkaczy
od r . 188z istn ie ją ce  w  KOKCZYNIE (o b o k  K ro sn a ),

polec? Sf'au ow n y  P. T. Publiczności wyroby czysto lniane, 
ja :  p łótna  od najcieńszych cm najgrubszych gatunków,
p łó tn a  p ó łb ie lon a  i szare, d ie lia zk i na hbeije, dymi ki *  ► 
zwykłe i adamaszkowe, ręczn ik i zwykłe, adamaszkowe * * 
i kąpielowe tureckie, obru sy  białe i kolorow e ze serweta 
mi, Lh.mtki, fa r t .i  zki. ś c ie rk i i t. p. w zakres tkactwa, 
wchodzące wyroby. Cenniki z próbkami rozsyła się franci
27 fi 104; ‘ 27 li 104 D Y R E K C J A

X t t K X K f t * K K K X t t * * f t * K X
g0C C 3C X 30C 30C  J^OOCPOC^miCJOOCM SrorOPOCM M JOCM M J

i§ K orzystny interes i §
D o  w y d z i e r ż a w i e n i a  o d  I - g o  K w ie t n ia  1 893  P R O 
P I N A C J A  z  b a r d z o  r o z w i n i ę t y m  h a n d le m  w  R a j-  
t a r o w io a o h  p . K r u k ie n io e ,  T taoia  k o l e i  W y k o t y .  
Z g ło s z e n ia  d o  1 5 -g o  m a r o a  b .  r . p r z y jm u je
65 2 4 Z a r z ą d  s :° : * 3 'P O - c a . e Y r e j 5 5 ? r .  

o o o n o a n c x x ja o a D c i :a D C 3 [n c o c c c > c i :c o G o c x :" c o c

r t s a is is a i i fa a s B a r s ia ^ ifa i is a a iw f^ a f i ła s a z j  

Pierwszy krakowski zakład

czyszczenia i farbcwania za pomocą pary
u biorów  r e k i n i i  i sukien d a m s ticn ,

poleea sw oje niżej w vm ientone biura przyjęcia:
Krai.ów: 'U . G rodzka 1. 61.
L w ów - Ul, J a g i,llo ń sk a  1. 9.
Przemyśl: D l. D oi roin ikL  a 1. 73.
Stryj R ynek 1. 26, M . W aldm ann.
D ronobycz: R y n ok  1. 16- R o scn sch o u .
Sanibor: R y n ek  1. 51, B . F riedm aim .
Jarosław: G rodzka v  zabudow aniu  p o c z t . A . S ta ttb i. 
Mzeszów: Uwiek, A . W eiu b erg .
T arnów : Ul w ie lk ie  schody 1. 7, Lu. M ayer. 
Bielsko-Biała: B le iclistrasse  1. 32, M . P ap erlo .

Z uszanowamem

Hec-Her & Vatern2cht.
1 'T fr a m w r is a -a  j m a o n o - i

affiOiNi rSzmahit

C y io r ji , S u ro g a tó ?  i a w y  i k a w y  flg ou s j
w  R a lc o w ic a c h  pod K r a k o w e m

n ag rod zon a  d w om a  srebrnem i m edalam i zasiągi c . k. m i
n isterstw a handlu  i roln ictw a !

W y r a b ia  z  p r o d u k tu  s u r o .r e g c  w ła sn e j p la n ta c ji  i 
w a zo jk io  g a tu n k i C y k o r j i  s r tu c z n s j  i  k a w y , o d r n a  • 
c z a ją c e  s ię  b o ja c t w e m  c z ę ś c i  p o ż y w n y c h , tu d^ i“ ż  < 

O F konałyre  s m a k ie m  i z a p a c h e m .

F c b r y k c  p d e c a  p m d o w s z y s t lc ie in :
Surogat K sw y  \7 padełkacłi.
Si.-.rogat K aw y w  szklankach,. ,
Sa-̂ trę śrutową francuska Rozmanita. 
Cykorię krakowską gorzką.
Kawę figową. 1
Cykoriową Kawę perłowa (Kowość), 
la w ć  krakowską w  skrzyneczkacł? wj- - j 

borową. ;
Kawe żołędziowa. <

Zaleoająe w yroby  m o je j fabryki, przew yższające z a 
letam i w szelkie tego rod za ju  produkty zagran iczne, ży w ię  j 
n ieplonną n ad zie ję , że P a n ie  G osp od y n ie  nasze , które • 
otaczają  zaw sze i w szęd z ie  sw em  ży czh w em  p op a rciem  
przem ysł k ra jow y , zech cą  i tu być  p o m o cn e m i w p o - ] 
nieraniu i rozp ow szech n ien iu  w y tw o ró w  m oich .

"O o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h .

H  B a z e - s  w  K r a M ) # i e
Rynejt yłówny 1. 85 (Krzysztofory).

SKŁAD FABRYCZNY FLASZEK
n a  W in a , P iw a , S za m p a n y , B u te le k  p a t e n t o w a n y c h  
z  za m k n ię c ia m i, B n t l i  k o s z y k o w y c h  łD e m ijo im s , i  t . p. 
„ a k c y jn e g o  T o w a r z y s t w a  d la  p r z e m y s łu  s z k ła  d a w n ie j 

F B IE D . S IE M E N S A 11 w  N eu sau tl i  w  D re źn ie .

des Cristalleries 
1  P a n s “ .
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O p r ó c z  s z k ł a  c z e s k i e g o ,  
j a n s A w  a u g i e l s k i e h

p o r c e l a n y  e z o s k i e j  i  
t. p. lk m a  p o lece  sw oj

fa-

B O G A T O  Z A O P A T R Z O N Y  S K Ł A D

z p ie rw sz o rzę d n y ch  firm  w ied eń sk ich  i  zagrar. czn yeh , 
s z cz e g ó ln ie  zaś w ie lk i zap as i w y b ó r  o b e cn ie  ta k  ulll 
b io n y c h  lam p d n ję c y c b  (S ta n d e r la m p e n ) ' t. p o 30%

b lisk o  ta m ci ja k  w sk ła d a ch  w ie d e ń sk ich , oraz

towarów pujsliktw yclt i ,
Magazyn 'posiada wielki zapas tow arów  s łu żą cych  dn 

codziennego n jy tk u , które sprzedaje po cenach  m ożliw ie  n a j
tańszych  i tak iaprzykład: 12 szlrlanel: g ła d k o  szlifow anych  
60 c k  G arnitur z szk ła  czystego z obw ódk ą  m atow ą, zawie
rający: 12 szklanek, 12 k ie liszk ów  do M a !  1 kara fk ę  do 
w olly , 1 k ara fk ę  do ffnnuJ 2 k ieliszlci do w ódk i za 3 z ir . 80 ct. 
G arn itur do m jc ia , ozdobiony deseniem za  3 / Ir. 20 c t ., 12 
n ożyków  z trzonkam i nra jolikow cm i za  1 z łr . i t. p

P rzy  za k u p n ie  w y p r a w , u r zą d z e ń  h o te Jo w y c I- i r e s ta u r a c y jn y c h  ora? 
p r z y  w ię k s z y c h  za k u p n a c b  K ó łe k  r o ln ic z y c h  (c d s p rz e d a ją cy cb ) , jak i też In n y c h  
W ię k s zy c h  O d s p rze d a ją c y c h  o d s tę p u ję  rabat; r ó w n i e ż  u dzie lam  na sp ła tę  m iesię 
czn ą  o so b o m  m i znanym  bez  d o licze u ia  n a d w y żk i. 69 1 20
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w Krakowie,

w iioteln , pofl R Ó Ż Ą ". 
O j i p d  z c - 1  z ł r .
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2;upa ragout.
U osół z knrdelkami. 
G onsonm e Royal.

Jajku a ia Princesse. 
Muszelka u ia finaucier. 
Rawiolki na buljonie.

Polędv,ic? angielska.
No/k smażoi.e z jarmużem 
Blankiet cielęcy.
Kotlet a la Bordelaise.

Chrust smażony.
Tazauki z szyncą.
Mus z jabłek.

Odzna-zona sreDrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handlu na wystawie budowlanej lw ow 
skiej i nagrodę I na wystawie konkursow ej z r. 1889 w Krakowie.

Pierwsza krakowska 
P Ł 1. :  ; o w a

wyrobów artystyczno-stalarskisb, 
budowlanych i parkietów 

K  A  E l O  L , iL  O  T  T
-%} y  i K r t k l s o w i e ,  u ł .  D o j  w ó r ,  1 . I O ,

w yra b ia  przy  nom ocy n ajlepszych  system ów  m aszyn p arow ych  i  wz< towo urządzonej 
suszarni drzew nej z w ładnych  m a ta r ja lów  w ysuszonych , w sze lli?  w y io h y  artystypzno- 
m eo low e , kośeieiue i budow tane oraz rep era cje  antyków , ro b  ity in krnstow an c i  w y 
staw y sk lepow e. Posiada na składzia wielki w y l i ś f o r n i e r ó w  desm iiow ycli, park ietów  
oraz desek (L an bsegeu lio lz). Zamówienif wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej, 
969 g a r  o  o e a c i o i i  t i m i E t r b o  w E t n y c l i .  22 52

M O M

Zakład św. Józefa
dla osieroconych  ohłopoow 

w  Krakowie,
ułatwiając Szanownej PLbL 
czności zawiadamia, że wss al 
km zamówieni?, kwiatów, bu 
kietów etc., można uskute 
czniad wprost do Zakl duj 
telefonem z handlu W . W 
F iszera , „Pałac Spiski1 
lub z każdej którojkolwiet 

stacji. 62 2 81

O ę b o u r c  t r u m n y
uznane ja k o  n ajtrw alsze

o o s ia d a  yy w ie lk im  -w y b orzo

Z ak ład  pogrzebow y 
C C N C 0 R DI A “
J. K. P ę k a lsk ie g o  |

1335 w  Y r a l r o w i e .  7 10; 
C e n y  f a . " b " y c ? i n e

TT

Niżej wymienione nakłady K. BAE,TCSZEVYIOZA 
wysprzedają się po niesłychanie nislr.ej cenie:

Hi=torja, dawniej 60 ct., zniż.Ó. M , Obrazsi z italskich wspomnień. Cena 
dawna 1. złr. ziiiżona 20 ct.

A lbum rycin, portretów i widoków udnoszących 
się do konstytucji 3go maja, cena dawna 
1 złr. 50 ct. zn żona 75 ct.

RsirtosaCTiicz Ju ljiin . tlistorja pierw^ma Polski, 
4 wielkie tomy, dawnie, 14 złr., zniż. 3 złr. 50

— Szkice z czasów saskich, dawniej 3 złr, 50 ct. 
zniżona 80 ct.

—  Siudja historyczne i literackie 3 tomy, da
wniej 10‘50 zniż. na 2‘25.

—  Anna Jagiellonka 2 tomy, dawniej 3‘50, zni- 
iu n t na 1. ’

— Szkic dziejów kościoła rui kiego w Polsce, da
wniej 4 złr., zniż. na 1 złr. 20 ct.

B ć r a u g u -. Piosnki przekładu Ludw, Kozłowskie
go, dawniej 1 z ł',, cena zniz. 30 ct. 

B u szczyń sk i. Słowiańska sprawa, Polska i pra
wa narodów', dawniej 0 ct., zniż. na 15 ct.

— K.aszewsLi więzień i Niemcy, wydanie drugie, 
dawniej 30 ct., zniż. na 15 ct

—  Rachunek polskiego sumienia, dawniej S0 ct., 
zniż. na 15 ot

Choińska Jeske Teo<lo7‘. llenryk  Heine, portret 
literacki, dawniej i-25, zniż. na 30 ct.

D o  starego pok olen ia , wiersz z pon zaboru ro 
syjskiego, wyd. drugie, dawniej 20 ct., zniż. 
na 10 ct.

D zieduszyek i Iz y d o r . Der Patrio*ismus in Polen 
in seiner gescbichtlichen Entwickelung, dawniej 
3 złr., zniż. na 60 ot.

D z ied u s /y ck a  A uast. lir . Listy nauczycielki, da
wniej i  złr., zniż. na 15 ct.

G rudziński S. N? ruinach, wyd. drugie, dawniej
20 :t., zniż. oj. 10 ct 

H eissig . Przewodnik dn .-ysunku cy. kłowego i li-
nijn igo, dawniej 2 40, zniż. na 50 ct. 

H offm ann A . >V. Wstęp do nowoczesnej ci.emii, 
dawniej 2.40, zniż. na 50 ct.

Je lin ck  E dw ard . Polskie pani» i cziew:ce, prze-
Maria Gr., dawniej 1 

w 5 t., dawniej b

złr.łożyła z czeskiego 
zniz. na 20 ct.

K ra s ick i Ig n a cy . Dzieła 
zniżoue na l.Ł!o.
Satyry, dawniej 30 ct„ zniż. na 10 ct.
Myszeis, dawniej 20 ct., zniż. na 10 et, 
Monachomachia i Antim onachom achia,
,vniej 20 ct., zniż. na 10 ct.
Wiersze różne, dawniej 40 ct., zniż na 15 ct. 
Pieśni Ossjanu, dawniej 4C cl , zniz. na 15 ct. 
W ojna Guocimska, arwn ‘20 ct., zniż, na 10 ct. 
Przypadki Mikołaja Doświadczyńskiego, dawn. 

15 ct.

złr.,

da-

K ra s ick i Ign acy  
nr lu  ct.

— Pau Podstoli. dawniej 1'50, zn . na 30 ct.
— Listy, dawniej 20 ct., zniż. e 5 ct.
— Komedje, dawniej 1-50 ct. zni na 30 ct.
K sięga  pam iątk ow a  setnej rocznicy ustanowie-

1 ia Koastytrcji 3go maja. Dwa wielkie tomy, 
dawniej 3'60. zniż. na 1-50.

L en a rtow icz . Trzeci Maja, wiersz poświęcony 
młodzieży warszawskiej, dawniej 40 ct. tni- 
l una na 10 ct.

L ip iń siii T ym oteusz. Zapiski z lat 1825—1831, 
oawnisj 2 złi., zniż. na CO cl.

M ick iey  ic z  na W aw elu , albuir pamiątkowe, 
ilustrowane, daw.iiej 80 ct., zniż. na 25 ct.

MilL John S m a rt. O rządzie reprezentacyjnym 
Tiwniej 2‘40 cni?, na 0 ct.

MHUcr M ax pi-of. R eliga  jako przedmio* umieję
tności porównawczych, dawni. 1‘40, zniz 30 ct.

N iem cew icz J . U . Dzieła w 5 tom ach, dawniej 
5 złr., sniż. na T8u.

—  Powieści poetyczne i drobne wiersze, dawniej 
1'20, zniż. na 30 ct.

— Leibe i Si >ra 2 tomy razem, davrniej 1 złr.,
zniż: na 25 ci.

— Bajki oryginalne, dpwuiej 60 ct., zniż. no 15 ct.
— Jan z Tenczyna. pow. hist. w 3 tomach, da

wniej a 50, zniż. na 40 ct.
N ow ele. Zbiór rowe* najznakomitszych auto. ów 

jak Daudeta, Jokaja, Gopohego Dickensa i t. d.
2 tomy? dawniej 3 zfi., zniż. na 1‘40.

Opaliński K rzy szto i. Satyry, dawniej 80 cL, zni
żone n? 20 ct-

P e r ły  hum oru  p olsk iego. 3 wielkie tomy, da
wniej u 60, zniż. na 3‘50 
1'om I f l  (świeże ’vyszfy) osobno 1 złi. 50 ct.

sStiitteler G . d r . Podręcznik do jakościowego 
chemicznego rozbioru ciał nieorganicznych, 
dawniej 1 złr., zniż. na 25 ct.

S chm idt H enryk. Szkic historyczny dziejów pa- 
nowama Stan. Augusta z yycinami, dawniej 
1 -20,. zniżone na 40 ct.

S zk ice  i  R ysu nk i. Ali im  18 rysunków Kossaka, 
Benedyktowmza Loflera, Pruszkowskiego,Ryb- 
kows..iego, Lipińskiego i t. d , dawniej 1'50, 
zniżoni. aa 75 ct.

Mricrz h ick i D aniel d r . Geomctrja wykreślua dl~. 
wyższych szkół realnych, dawniej 4 z ł r , zni
żone fta 1 zl r. 25 ct

Z ło te  m yśli Adama Mickiewicza z życiorysem 
poety, pióra prof. Cz. Pieniążka, dawniej 40 
ct., zniżone na 15 ct.

60 ck, zniż. na
Y J y s p r z e d a ż  t r w a ć  b ę d zie  ty lk o  p a rę  tyg o d n i

Adres: K . Bartosiewicz — JŁrahCw, ulica Bracka Nr. 8.

Parom a fabryk a  w aty  (i opatrunków )
t .  DOBROWOLSKIEGO

W N o ^ e j - W s i  p  Ł o b z ó w

p o l e o a :

P T  Panom Kupcom , Kiawoom , Kuśnierzom, /hapniknm, 
i Goupodyniom. na kołdry, poJszowki i t.

Pauiom
P

K/awcsymom

w

A - r a t ę  b a w e ł n i a n ą  b i a ł ą  i  s z  ^ r ą  n i e k l e ^ o n ą  

oraz w a t ę
arkuszach 2 metrowych ważących !/, lub */2 kilogr. Dla Panów Zegarmistrzów i Ju

bilerów przyrządza dowolnie barwioną watę bawełnianą. 1314 6 52

.  GETł** P r ó b k i  i  c e n y  p r z e s y ł a  n a  ż ą d a n i e  o p ł a c o n e

R ZĄ D C A
zostający od dłuższego crasu 
w większym majątku w Ga- 
ioji, z powodu zmian familij
nych życzy sobie objąć po- 
;adę od 1 go lioca b. r. w Ga 
licji. Na żądanie może złożyć! 
kaucję 1600 złr. bliżrzycł 
szczegółów udziela Admini- 
«tracja „Kurjera Polskie; o u

PRALNIA P A R Y ZK A !
zaoDatrzoua we wszelkie ulepszenia. | 

W  K R A K O W IE  
przy u1 Posahskiej N r. 19. 

Polec? sia P. T. Publiczno-j 
ści, iż pe/.yjmu e do prania wszel
kiego r~dzaju bielizn^ suknie, ko- 
imiki a mi mówicie: Koszula be 
kołnierza i mankiet 10 ct., kloszu- . 
la z mankietami 14 ct., od  k o ł- , 

ierzyka 3 ct., od pary mankie
tów 4 c t , firanek para od 50 do. 
6C ct. 1106 2 j  30
Dla Pp studentów i wojskowych 

ceny znacznie zniżone 
Powierzoną robotę wykonywaj 

się jak najstaranniej i punkt"alnie, 
n? Sądanie w 12 godz.nach.

Polecając się nadal łaskawym 
względom zostaję z szacunkiem

Marju '.Yojclechowsku.

SKLEP
w

u l .
k a m i e n i c y ®  N r .  1 5  

S z e w s k a ,  o d  1 - g o  
K w i e t n i a  j e a t  d o  w y 

n a j ę c i a .  5 3 3

Z : ć łk a  p ie r s ie w !
O r a  S e e b n r g e r a ,

Jedyny środek p rzeciw  choro- 
bon nłucow yni, m lu n on 'o ie : u* 
porćzywyn katarom, ‘ kaszlowi, 

ipalenlu I gardła, chrypce- za 
flegmlenu i  t. p.
3 0  crt ze, itempe i opako- 
-rante o 1C ot w ięce j. D i na 
b /o la  w  aptece „p&a z ło tą  gło"rą* 

Leona Rosnera w Krakowie 
liCT 23 40

Sprzeda: tafty.
N ajlepsze n ie e ts p Io d L jm . na
ftę  z ra fiiierji F ib ic lia  i  S krzyń 
sk iego z L ibu szy  sprzedaje 85' 1 
letn i w eteran  z r .  1831 i  1863 

W obec konkurencji, nie mogąc i 
dać sobie rady, poleca wzglf don1 
Szanownej Pubfaznosci swój to 
war, spodziewając się łaskawegJ | 
z jej o trony poparcia, m ogące;! 
tym sposooem  orzyjść w poniOc . 
neranemu, a zasłażonemu czł" 

wiekowi, który chce Dracow&ć 1 
n: e być ciężarem SDoleczenstw&' 
O d o b ro c i to w r ru  m oże się ka
żdy przekonee. Na składzie znal' 
duje sięrowm eż m ydło, krochiua1 
' świeci w najlepszym gatunku 

po przystępnych cena?h.
U lio a  S ła w k o w s k a  I 2 .

M ikoła j B ra ck
-V

W s z e E t i o  p a p i o r y  w a r t o ś c i o w e ,  Irsnkno- 
iy zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

kflirirtnlcjczsini warunkami

fas, aanzilsy I sdrułwbdztahy ridabtirr Br. B ^ s W k l

w  K r a k o w i e ,  K y i i e Y  1. 3 0 . 
z prowincji uskutecznia się odwrotną poćsfr. t r 1 

'iczsni^i prowizji.

L  P f ^ i a r w d ' H j a r -  Bad : r : i fci t ł » .
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